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powr Ó c Ło 1658-1 
Stowarzysz enie 


właścicieli nieruchomości 


LLL Łodzi l 
podaje do wiadomości swoich członków, iż in- 


formacyj o prowadzeniu nowych ksiąg domowych -; 


i meldunków udziela się w biurze Stowarzyszenia, 


ulica ZACHODNIA 29, gdzie także wykorywa się: 
prowadzenie książek i wypisywanie . kartek ie. 
dunkowych. Zapisy na członków. przyjmowane są: 


OS euPe od 9—12 i od 3-—7 godziny.  1668—1 


Postanowienie obowi jązujące. 


Czasowy generał- -gubernator gubernii kaliskiej 
j piotrkowskiej, general-major. Kaznakow wydał 
świeżo postanowienie obowiązujące treści nasię- 


pującej: > 
SEE 


„Każdy robotnik fabryczny powinien być za- 
opatrzony w. książkę obrachunkową, według wzo- 
ru zatwierdzonego przez fabryczną inspekcyę. 


§ 2: 


Wszyscy. robotnicy fabryćzni obowiązani. są 


bezwarunkowo wypełniać wszystkie PEPE Zza- 

mieszczoue w tych książkach, 
§ 3. 

Robotnikom zabrania. się: a) zbierać się w 

warsztatach gromadą, jak również gromadnie skar- 


żyć się, lub przerywać robotę; b) zakłócać 8DO- | ję. -p. 


lub bójką i; 


kó) krzykiem, . wymysłami, kłólnią, 
zywać nieposłuszeństwo i brak szacunku. wzglę- 
dem starszych; d) urządzać zabronione gry w piee 
niądze; e) przychodzić. do roboty w stanie nie- 
trzeźwym, lub przynosić z sobą napoje wyskokó- 


lach, 
og 4. 

W razie. najmu adw" ha czas nieogra- 
niczony, każda ze stron, zawierających umowę, 
ma prawo zerwąć umowę, uprzedżiwszy drugą 
stronę o swym zamiarze na dwa: tygodnie. 

$ 5. 


Robotnicy nie mają prawa : żądać żadnego in- 


we; f) palić - w A WIEROWATSZ na to oaia 


Eu eao. b ZE, ONS Ee en 


a, RA RAZ mad N nA 


, nia się noszenia chorągwi cechowych, 
nie stanowiących przedmio- 


! tów koście!n: ch- gijneg chodu. 
wogóle zachowy wać się nieprzyzwoicie; €).oka- | y relig ijnego ob 


: stracyjnej 


© pieca o KAOGREC . REKA 


| nego a, ak tylko za > da Em 
dnie, o których mowa wyżej, jak również i pra- 
codawcy nie mają prawa zmieniać warunków naj- 
TR bez. uprzedniego zawiadomienia o tem robo- 
| tnika również na dwa tygodnie. 

Punkty 3, 4 i 5 stosują się nietylko do ro- 
botników, pracujących w fabrykach, lecz także i 


dach handlowych, przemysłowych i rzemieślni- 
czych. 

Punkty 4 i5 stosują się do fabrykantów i 
właścicieli Aado handlowych, przemysłowych 
i rzemieslniczych. 


dlegają w porządku administracyjnym karze do 
3,000 rb., m karze 
sięcy. 

UWAGA. postkkowienie niniejsze, odnośnie 


do p. 3, 4i 5, obowiązuje od dnia ogłoszenia 
"niniejszego postanowienia, 


co zaś do p. 1 a 
po upływie 3- ch tygodni”, 
Podpisano: 
Generał-gubernator Kaznak ow. 
p POJ Listok“. 


Wo dzisiejszym p. meeer i. Ło- 
dzi za X 43829 zakomunikował nam kopię z kopii 


postanowienia obowiązującego wileńskiego, ko- 


wieńskiego i grodzieńskiego 


kiadzie: 

Postanowienie obowiązujące 
dla mieszkańców gub. wileńskiej, grodzieńskiej i 
kowieńskiej, wydane na zasadzie Najwyższego 


1904 roku. 
1. Przybycie religijnych procesyj z innych 


wyjednania na to appen pozwolenia władzy 
guberrnialnej. 

(2. Zabrania się udział w procesyach w odzie- 
ży, nie posiadającej 
wieniem uroczystości duchownej, 
znaków 


emblem atów, 


8. Zabrania się orkiestrom muzyki towa- 


. rzyszenia procesyi bez specyalnego na to pozwo- 


lenia. 
` Winni przekrocz enia niniejszego postauowie- 
nia obowiązującego | podiegają w drodze admini- 


do 3:ch miesięcy. 
Orygińał: podpisał wileński, 


- dzieński generał -gubernator, general piechoty 


Krzywiekij. 
Wrzesień 13 (26) 1907 r. Wilno. 


Za zgodność z kopią policmajster m. Łodzi 
radca stanu 
i (podpisał) Chrzanowski. 


general-gubernato- ; 
ra, którą poniżej drukujemy w dosłownym prze- : 


żadnego związku z odpra-- 
tudzież zabra- 


'grzywnom do 500 rubli lub aresztowi 


kowisński i gro: 


Tadzio RE O ĘĄ A ZA EEE an o U ADA WY A 


tycznej, 


Z wyjatkiem 4 dni święlocznych, od RE 3 — 4- j-e po południu. 


- Przegląd polityczny. 


Łódź, d, 11 listopada. 


„Utro Rosii* przypisuje Bulgaryi dominującą 


do robotników, pracujących we wszystkich zakła- , rolę w rozwiązaniu kwestyi macedońskiej, przy- 


ćzyniającej tyle klopotu dyplomacyi mocarstw, 
zainteresowanych na wschodzie europejskim. 

Jeno zajrzawszy za kulisy sceny dyploma- 
dowodzi „Utro“ dojść można do wnio- 


: sku, że ze sprawą macedońską postanowiono za- 


pm 0 m O OZI Y IŚ ia LL 
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Nr 


+ marza. 


Za niespełnienie wszystkiego tego winni po-  Tatwić się ostatecznie w najbliższej przyszłości, 


' lecz i tym, 
więzienia do 3- ch mie- : wiadomo, 
: 8O0Wać srodki. 


którzy tam zajrzeli nie die 
jakie postanowiono w tym celu zasto- 
Tymczasem wiadomo powszechnie, 
że Za pośrednictwem not, choćby najbardziej groź- 
nyeh, ani też przy pomocy demonstracyj mor- 
skich, nie od Turcyi uzyskać nie można. Wszyst- 
ko to pomaga tam tylko i odnosi skutek wów- 
czas, gdy nie narusza interesów władania turków 
w posiadłościach europejskich; tam zaś, gdzie 
zadraśniętą zostanie powaga wszechwiadzy sul- 
tana, W. Forta steje się jak pień głuchą. Nie 


 Zastraszą jej groźne noty dyplomacyi europaj- 


skiejj ani też pojawienie się na wodach turec- 
kich flot zjednoczonych mocarstw. Nawet za- 
jęcie Kócaji olmiej: z komór celnych nie zdoła 
skłonić W. Porty do ustępstw. 

Zmusjć Turcję do zadość (Rae Spra- 
wiedliwości może tylko wojna. Ale sultan Abdal- 
Hanid zbyć dobrym jest dyplomatą, by.nie poj- 
mował że wojny o Macedonię nie wypowiedzą 
mu wisikie mocarstwa, bo gdyby nawet niektóre 


rozkazu, danego w dniu 29 styozaja (11 lutego) | jednak pragnęly—t0 nie mogą. Ta ostateczność 


wchodzi właśnie na porządek dzienny 


jw chwili obecnej, kiedy mocarstwa zamierzają, 


ib OT b E Lp szw OFM 


REZ 


; S A R 
miast w granice gubernii zostaje wzbronione, bez | StanOwczo zaprowadzić reformy sądowe w Mace 


donii, które w istocie rzeczy polegają na tem, 
by sądy w Macedonii funkcyonowały pod kon- 
trolą inspektorów europejskich. | 

Finanse: Macedonii są już pod kontrolą Riki. 
py, żandarmerya macedonska jest w rękach mo- 
carstw POS BRNA z wprowadzeniem reformy 
sądowej i poddaniem sądów macedońskich pod 
kontrolę mocarstw, runie ostatnia twierdza samo- 
wladziwa tureckiego jw tej nieszczęśliwej krainie. 

Sądy tureckie z ich systemem podwójnego 
oceniania dowodów sądowych, zależnie od tego, 
czy je przedstawiają muzułmanie, czy też raja, 
t. Je elrześcianie, z ich. odmową wymiaru spra- 
wiedliwości chrzęściani nowi, jeżeli wskutek tego 
ucierpieć mogą interesy muzułmańskie, z ich za- 
leżnością od władź centralnych Za WsZę” były i bę- 


: da główną  podwaliną systemu panowania ' turec- 


matmy 


kiego. 
Sądy takie na najbardziej prawnych podsta- 


( wach, z tureckiego punktu widzenia rzeczy, mogą 


zawsze znajdowac nięwygodnego dla administra- 
cji tureckiej człowieka, zgnębić go doszczętnie i 
na odwrót zbogacić i wznieść każdego popleczni- 


2 


ka administracyi i tą samowolą sądową utrzymać 
ludność w posłuszeństwie, zmusić ją do pokory 
łatwiej i taniej, niź przy pomocy silnych a licz- 
nych oddziałów wojska, które pod bokiem kon- 
sulów europejskich nie mogą już dopuszczać się 
gwałtów. 

Wyrwanie więc sądu z rąk tureckich jest 
równoznacznem obaleniu całego systemu rządów 
tureckich w Macedonii. Potem dopiero można bę- 
dzie wprowadzić rządy reprezentacyjne, t. j. auto- 
nomię Macedonii i rozgraniczyć kraj na okręgi 
podług narodowości. 


| 


ram o 


W. Porta nie chce zgodzić się na taką re- | 
„swej woli w Macedonii. 


formę, jedynie zdolną uspokoić Macedonię, to 


ognisko ciąg złych niepokojów na Bałkanach skąd ; 
| dzieją się rzeczy nieznane szerszemu ogółowi i że 
; stoimy w przededniu bardzo ciekawych wypadków, 


może paść iskra, zdolna rozdmuchać 
wszechnej wojny. 

W. Porta zgadza się na reorganizacyę Są- 
dów i na reformę procedury sądowej, nawet na 
zmianę prawodawczą w tej części 
wych, które dotyczą dokumentów, ale nie zga- 
dza się na oddanie sadów tureckich pod nadzór 
imocarstw europejskich. W. Porta mianowała już 
inspektorów tureckich, którym  polecono czuwać 
nad przeprowadzeniem reformy sądowej, ale prze» 
ciw zamianowaniu inspektorów z ramienia mo- 
carsiw europejskich stanowczo zaprotestowała. 

Srodki dyplomatyczne, noty i groźby nie po- 
magają, albowiem W. Porta daje na nie mniej 
iub więcej zręcznie zredagowane odpowiedzi wy- 
mijające. Kwestya demonstracyi morskiej wcho- 
dzi już na porządek dzienny dyplomacyi i pra- 
wdopodobnie niebawem zrealizowaną zostanie bez 
względu na odmowę Niemiec. 

Jednakże nawet demonstracya flot okaże się 
bezakuteczną. Turcya nie ustąpi, bo wierzy, że do 
wojny nie dojdzie. 

Tu właśnie — dowodzi dalej „Utro Rossii “— 
zaczyna się rola Bulgaryi, skoro pozwolonem jej 
będzie wystąpić w charakterze wykonawcy woli 
Europy. 


pożar po- 


największego. rozwoju swych sil zarówno ekono- 
mieznych i wojennych. 

Bulgarya może uruchomić dobrze wyówiczoną 
armię, jiczącą prawie ćwierć miliona i najbardziej 
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DA POZENENZN 


-. sprawami państwowemi. 
nawy państwowej. Muromcew przypuszcza, że swe 


' dominujące stanowisko wyzyskają oni ane? 


jest zainteresowaną w utrzymaniu porządku "na 


Bałkanach, a zwłaszcza W 
cedonii. 

Bulgaryi zatem przepowiada „Utro“ powie- 
rzonym zostanie mandat wojennej okupacji Mace- 
domi i przeprowadzenia tam reform podyktowa- 
nych przez mocarstwa; gdyby zaś doszło do woj- 
ny, podtrzymają ją wszystkie państwa bałkańskie, 


a w ostateczności nie Adik | nie. 


Conan Doyle. 


I ana an 


CZEIL. 


Przekład z angielskiego. 


Nee O WAŻNY), 
z SZĄ NAA 
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Holmes siedział przez kilka godzin w mil- 
czeniu, pochylony nad naczyniem chemicznem, 
w którem warzył jakiś niezwykle cuchnący wy- 
twór. Głowa opadała mu na piersi i, mojem zda- 
niem, wyglądał jak dziwaczny, wychudły ptak, 


Z- posepiunem SZarem opierzoneni i czarnym CZu-. 


hem. | 

— A więc, Watsonie . — odezwał się znie- 
nacka — nie zamierzasz umieszczać swoich ka- 
pasy w akcyach południowo-afrykańskich? 


'Osłupiałem ze zdumienia. Jakkolwiek przy- : 


wykłem do osobliwych zdolności Holmesa, nie- 
mniej to nagłe wtargnięcie do moich najskryt- 
szych myśli było dla mnie najzupełniej niewy- 
tłómaczone. 

=="A ly zkąd wiesz o tem? — spytałem. 

Wykręcił się na krześle z parującą epru- 
wetką w ręku i błyskiem wesołości w głęboko 
osadzonych oczach. 

— Przyznaj, Watsonie, że zdumienie twoje 
nie ma granie. 

— Przyznaję. 

— Powinienbym wżiąć to od ciebie na pi- 
śmie. 
— Dlaczego? 

— Bo za pięć minut powiesz, 
dyotycznie proste, 


że to takie 


graniczącej z nią Ma- ; 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 11 listopada 190v r. 
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Utro Rossii“. Gazeta jednak nie liczy 
się z tem, czy wojna raz Pozpoczęi na Balka- 
nach nie wżźnieci powszechnego pożaru, chociaż 
zaznacza zawiść panującą pomiędzy Bulgaryą a 
Serbią. 

Czy zawiść ta da się stłumić tak łatwo—=wie- | 
rzyć nie sposób. Czy wysunięcie Bulgaryi na czo- 
ło państewek bałkańskich nie wywołałoby pomię- 
dzy nimi zatargów, to pytanie, na które odpo- 
wiedź przewidzieć nietrudno, w sensie wręcz prze- 
ciwnym dowodzeniom „Utra“. 

Prawdopodobnie mocarstwa nie tak znów ła- 
two zgodzą się uczynić Bulgaryę wykonawcezynią 


To jednak pewna, że za kulisami dyplomacyi 


| których terenem na razie będzie półwysep Bal- 
, kański. . J. 
ustaw sądo- | 


Z prasy rosyjskiej. 


Głęboki pesymizm wieje z artykułu pierw- 
szego prezesa Dumy, Muromcewa, p. t, <Czego 
się można spodziewać?» zamieszczonego w dzien- 
niku moskiewskim „Utro Rossii.” 

Czego się można spodziewać po trzeciej Du- 

, do której wejdą ludzie, przyzwyczajeni do 
aaa 


„Za dawnych czasów „pan” nie był panem, : 


jeżeli nie umiał szybko, jak się mówi „z miejsca”, 

„ioznieść” i tem stłumić wszelkie pozorne niepo. 
rządki. Jeżeli ktoś przeciwko takiej rozprawie u- 
siłowal przytoczyć na swą obronę argumenty, ten 
otrzymywał odpowiedź: „miiczećl” 
wiać!” Cały czarujący urok takiego sposobu rzą- 


: dzenia tkwił w krańcowej prostocie środków: nie 
; trzeba było dużo wiedzieć, ale trzeba było umieć 

Bulgarya ze wszystkich państw bałkańskich : 
najlepiej się ku temu nadaje, albowiem doszła do ` 


„wydawać rozkazy,” 

Otóż ci ludzie, przyzwyczajeni tylko wołać: 
„milczeć”, „nie rozprawiać,” mają teraz zająć się 
W ich rękach kierunek 


z odwiecznemi tradycjami. 
Optymiści 


. brą stronę, Że, posiadając w swoim składzie zna» 
'czną liczbe „przedstawicieli różnego rodzaju wła- 


sności i przemysłu, będzie ona umiała wykazać 


właściwą tym klasom energię w dziedzinie budże- 
tu państwowego i z tego punktu widzenia stanie : 


dzajów LOS. 


gi AJ AIRA N ZOO OO GE ZODIAC 


, zującemu i dużemu, nabrać pewności, że nie za- | 


POZNO 


się dla rządu jednym z najmniej przyjemnych ro- 


— Jest om. pewien, że nie podobnego nie po- 
wiem. 

— Widzisz, mój drogi — odłożył epruwetkę 
na miejsce i zaczął prawić . tonem profesora, 
prze emawiającego do klasy — w istocie 
dno jest wysnuć szereg "wywodów, z których 
każdy zależny jest od poprzedniego, 4 każdy sam 
w sobie odrębny. Jośli potem, zestawiwszy je 
wszystkie razem wyciągniemy wniosek ogólny. 
możemy wywołać efekt zdumiewający, chociaż 
niekiedy złudny. Nietrudno było, 
przyjrzawszy się twemu lewemu palcowi wska- 


mierzasz umieszczać swego niewielkiego kapita. 
liku w kopalniach złota. 

— Nie widzę związku. 

m Prawdopodobnie; ale ja ci to szybko wy- 
każę. Oto ogniwa bardżo prostego łańcucha: 
1) Miałeś kredę między lewym palcem a wska- 
żującym, gdyś powrócił wczoraj wieczorem z klu- 
bu. 2) Nacierasz kredą palce, gdy grasz w bi: 
lard, a to, żeby ci się kij nie wyślizgnął. 3) Grasz 


'w bilard tylko z Thurstonem. 4) Przed czterema 
„tygodniami powiedziałeś mi, że Thurston ma pra- 
wo wyboru działu w jakiejś posiadłości w Afry- , 


ce południowej, że termin wyboru upływa za 


' miesiąc i że Thurston poszukuje wspólnika. 5) 


azazgtaana. — 


uma! 


Twoja książka czekowa zamkniętą jest u mnie 


przypisują trzeciej Dumie tę do- 


nietru- 


doprawdy, 
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GERNE ac poyani ONA 


*romców radzi patrzeć prosto w 


„nie rozpra- patrzy z. ukosa. 


` niewolnika do pana wyszla na jaw i napełnia at- 


muś grozi 
pluje ża inteligentem, choć przed: chwilę zdejmo- 
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z) 


„nad obecną gospodarką finansową. Ale i tych na- 


dziei nie żywi Muromcew. 

. Nie można się spodziewać, aby w przyzwy- 
czajonej do rozkazywania sferze można było zna- 
leźć powołanych do takiego zadania. „Pańskie 
traktowanie pieniędzy zawsze było inne, aniżeli 
tam, gdzie kopiejką robią” i „oszczędzają.“ Kon- 
trola z natury swojej jest rzeczą klopotliwą, 
skomplikowaną, a dlatego trudną; sposoby zaś 
„białej“ roboty powinny być proste i nie męczą- 
ce. Pierwsze dwie Dumy podniosły sprawę agrar- 
ną; teraz należy się szykować do spraw, chara- 
kieryzujących politykę tryumfujących agraryu- 
SZÓW 

Pomimo tych rozpaczliwych wniosków, Ma- 
oczy zbliżającemu | 
się niebezpieczeństwu i spodziewać się od ludzi 
tylko tego, do czego są zdolni. Lecz, zwracając 
uwagę na głęboki upadek państwowości, nie wska- 
zuje żadnych środków do walki z tem „politycz- 
nem złem chwili obecnej* i w końcu "powtarza 
swe pytanie: czy ocalą od tego złego ci, którzy 
państwo widzą przedewszystkiem w nich samych 
i którzy wszystkie żądania legalności i wolności 
przywykli żagluszać okrzykiem „milczeć,“ 


to. 
„Pietierb, Wied.* stwierdzają fakt, którego 
prasa reakcyjna dotykać nie lubi 

„ „Dzisiejszy obywatel dotknięty jest chorobą 

która nazywa się niezadowoleniem. Istotnie, jest 
on niezadowolony. Jest mu niedobrze... Pomijamy 
zupełnie kwestyę, dlaczego jest niezadowolony, 
dlaczego mu źle... Lecz liezmy się tylko z fak- 
tem: na pytanie „jak“ -— mamy stałą odpowiedź 
„źle“. Chłop niezadowolony... Nie buntuje się, ale 
 Odwieczna, utajona nienawiść 


mosferę wiejską niebezpiecznymi, niezdrowymi mi- 
krobami. 

Obywatel ziemski niezadowolony. Nie czuje 
się bezpieczaym w domu i uważa się już'nie za 
pana, lecz niewolnika. Nie lepsze wiadomości nad- 
chodzą | z Aniasta. Robotnik fabryczny niezadowo= 
lony. Nie” strejkuje, nie buduje barykad, ale ko- 
pięścią. Mieszczanin niezadowolony i 


wał przed nim czapkę. Kupiec warczy, chociaż 


| zalicza się do prawicy. Osoba duchowna, modige 


się o. pokój dla calego świata, skarży się na to, 
że-jókonastało panowanie Antychrysta. Niezado- 
wolony urzędnik, niezadowoleni ludzie wolnych 
profesyj. Niezadowoleni wszyscy lewi, ale nieza- 
dowoleni i prawi. Niezadowolona biurokracja, nie- 
POWODA i SPIE AO Ras 


Gai: na stól kartkę papieru i EEE do 
swego rozbioru chemicznego. 
Że zdumieniem przyg Jądalem sie niedorzecz- 
nym heroglifom na papierze. : 
© — Ależ to rysunki jakiegoś dziecieka!—zd- 
wolałem. 
— A... tak. sądzisz? 
— Góżby to mogło być innego? 
— O tem właśnie radby bardzo dowiedzieć 
się p. Hilton: Cubitt z Ridling Thorpe Manor 
w Norfolku. Ten koncept przyjechał pierwszą. 


| pocztę, a p. Cubitt sam miał przybyć następnym 


pociągiem. Ktoś dzwoni, Watsonie. Nie zdziwił- 
bym się, gdyby to był on. 

Na schodach rozległ się odgłos ciężkich kro- 
ków, a w chwilę później wszedł wysoki, rudawy, 
wygolony mężczyzna, którego jasne oczy i ru- 
miane policzki świadczyły o życiu spędzonem 
zdala od mgły ulicy Bakera. Zdawało się, że 


, wniósł ze sobą do pokoju powiew swego orzeź- 


wiającego, zdrowego powietrza. Podał nam rę- 


' kę i zamierzał usiąść, gdy wzrok jego padł na 


` że pam chyba dziwaczniejszej nie znajdzie. 


w szufladzie i nie. zażądalłeś klucza. 6) Nie za- 
ją przestudyować, zanim sam przyjadę. 


mierzasz tedy umieszczać pieniędzy swoich w ten 
sposób. 

-— Jakie to 
łałem. 


. — Właśnie! — odparł nieco urażony. —Każ- 


de zagadnienie staje się bardzo dziecinne, gdy 
nam je kto wytłómaczy. Ale tu masz zagadkę 
niewyjaśnioną. Zobacz, jak sobie z tem poraz 


„ dzisz, przyjacielu Watsonie. 


i 
: 


idyotycznie proste! — zawo- ` 
| : że to jakaś dziecięca bazgranina. Składa się z sze- 


papier z ciekawemi znakami, 
glądałem i położyłem na stole. | 
— I cóż, ' panie Holmes, jak „pan to rozi- 
mie? — spytał. -— Powiedziano mi, że pan ma 
upodobanie do dziwacznych tajemnic, a sądzę, 
„P0- 
żeby pan miał czas 


który tylko co o- 


słałem tę kartkę naprzód, 


— Niewątpliwie, to ciekawy okaz — rzekł 
Holmes. — Na pierwszy rzut oka zdawałoby się, 


regu niedorzecznych figurek, skaczących po pa- 
pierze, na którym są narysowane. Dlaczego pan 
przypisuje jakiekolwiek znaczenie takiemu dzi- 
wacznemu przedmiotów i? 


(d. e. n.) 


nieokrzesany człowiek, niezadowolony i luminarz 
nauki“. 
CO 


Na naradzie członków rady „Awiążku naro- 
du rosyjskiego“, jak donosi „Slowo“ petersbur- 
skie, zapadły następujące decyzye: | , 

1) We wszystkich sprawach głosować ra- 
zem z październikowcami, z wyjątkiem jedynie 
sprawy żydowskiej. i 

2) 


bierny stosunek do propagandy prawych i za swój 
postępowy kierunek, który 
jacy oddziaływa na ludność. 

3) : 
wszechnego z tym warunkiem, aby-całla działal- 
ność pedagogiczna po wsiach zogniskowaną była 


w sposób demoralizu- : 


Domagać się wprowadzenia nadiczania po- i 


„mo chelpliwej sztuczności w posługiwaniu się al- ; 


inwe 0 TZT A EE NR 
A POTOK WZA PFT MOLE TY ADAK EWA OWE BAD AO TOT EDTA 


stwa 


taiejszych książek XIX stulecia, mimo jego nie- 


mimo sadzenia się na cyiaty z książek, których 


, gebraicznemi formuikami--jeduem słowem, mimo 
, asiłowań, by to, co jest tylko arcydziełem dzien- 
nikarskiej propagandy i miotania się proroczego ; 
,w obelgach, podać za dzieło naukowe z rodzaju ; 


Wysunąć sprawę duchowieństwa, które ` 
powinno być przedmiotem surowej krytyki za swój `- 
. te rózsądne uwagi 


w szkołach cerkiewno-parafialnych, lub, gdyby > 
w ostateczności część szkół pozostała w rękach ; 


ziemstwa, kontrola nad niemi powierzoną była 
wyższemu duehowieństwu. | za 6 , 
4) Co się tyczy sprawy amnestyi, to siarać 


się wszelkiemi sposobami niedopuście do obrad | 


nad tą sprawą. s ` 
Barnard Shaw o soeyalistach niemieckich. 


m mm 


Głośny dramaturg i satyryk, Bernard Shaw 


jeden z najpopularniejszych już dziś autorów na : 


gruncie europejskiej literatury, dał znowu znak 
życia. Tym razem publicystyczny. Z powodu za- 
mierzonego wydawnictwa księgi Shaw a o Wagne- 
rze w nakładzie berlińskim Fischera, czuł się Shaw 
spowodowanym do napisania przedmowy, w której 
wyjaśniając swój stosunek do Wagnera i składa- 
jąc po drodze przyjazny komplement tlómaczowi 


swych stosunkach do niemców i niemieckiej „kądzi-j 
turze wogóle potrącając silnie o niemiecką so- 


cyalno-demokrację. 
Oto, co pisze o niej Bernard Shaw: 
„Nawet i socyalni demokraci różnią się od 


wszystkich innych niemców tylko tem, że ówiczą : 
się w akademickiej ortodoksalności z wytryąło- | 
ścią, przechodzącą zwykłą ludzką wytrzymałośóż:: 
nawet wytrzymalość niemiecką. Sam _ jestem -g6=':; 


cyalistą i demokratą, tryumfatorem na stu. try- 
bunach ludowych, jednym z menerów najpoważ- 
niejszych socyalistycznych organizacyj w Anglii. 
W angielskim socyalizmie takim jestem właśnie 
dostojnikiem, jak Bebel w niemieckim. Ale my- 


tych, które imponowały ludziom z r. 1860. 


Ka memu zdziwieniu, przyjęto w Niemczech 
za nienawistne bluźnierstwa. 
Żadnemu z organów stronnictwa nie wolno było 
o mnie jednego choćby napisać słowa. Nawet 
rewizyoniści mniemali, że skandal mego kacerstwa 


„więcej im szkodzi, niż moje poparcie pomódzby 


im mogło — dość, že zostalem przez niemiecką 
socyalnaą demokracyę zbojkotowany w chwili, ! 


gdy — dzięki Trebitschowi — mieczczaństwo nie- | 
, mieckie i niemiecka arystokracya pociągnięte uro- | 
się ogniem, a może sposobem, ; 


kiem  bawienia 
w jaki Agnieszka Sorwa odtworzyła moją Candi- 
dę — uśmiechać się do mnie zaczęły. 


Niechże więc stanie się wiadomem, że nie- | 


miec, jako socyalny demokrata, zrzucając ze sie- 


bie więzy wszelkiego konwenansu i wyzwalający ` 


się z jakiegokolwiek obowiązku lenniczej wierności 
dla religii, prawa, porządku, patryotyzmu, nauki — 
natychmiast wolność swą na to zużywa, by cięż- 
kie kajdany napowrót na siebie nałożyć. Dlacze- 
go więc — zapytać ktoś może — powiadam, że 
czuję się z niemcami połączony węzlami, najsil- 
niej tkwiącymi w mojej naturze? Oto poprostu 
dlatego, że w młodości byłbym z pewnością osza- 
lał z rozpaczy, 
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, zał stosunki z organizacyami żydowskiemi, które. 


$ 


A 


zdrowej. kapitalistycznej doktryny ekonomicznej, | 


niejednokrotnie przedstawiały rządowi swoje pro- 


: jekty o kolonizacyi żydów w Palestynie. 
"Marx nie czytał, albo czytając, nie rozumiał, mi- ; 


a REZ A >. 


RZA 


LAY BEA KT 


Esen 


gdyby nie został stworzony dla ; 
, mnie świat przez tę wielką niemiecką dynaztyę, ` 


' która zaczyna się od Bacha, a zapewne na Ry- >? 
, szardzie Strausie jeszcze się nie skończy. Nie- 
Siegfriedowi Trebitschowi—ze zwykłą. sobie non- : 
szalancją, przeskakuje na inne tematy i arcyza- : 
bawnie, arcydowcipnie jak zawsze — opowiada o.. 


, namaszczenie, 


stronę kanału. 


chaj nikt nie przypuszcza, 
czyłem się od angielskich pisarzy. 


żną. 


że sztuki mojej nau- : 
Prawda, oni ;, 
pokazali, jak angielską mową posługiwać się mo- : 
Ale gdybym się był tego tylko nauczył, ni- | 
gdyby moje dzieła nie przedostały się na drugą | 
Mistrzami moimi są mistrze mowy ` 
; umwersalnej: byli to, by od szczytów do szczytów ; 


sięgać, Bach, Haydn Mozart, Beethoven, Wagner. ` 
Jesliby Niemcy rozumieli choć jednego z tych mę- : 


Żów -— niechybnie założyliby mu stryczek na szyję. 


Na szczęście nie rozumieli ich; aż dopiero 


po śmierci, a z czasem wyuczyli się tańcować 


w takt ich melodyj. Dzięki im, Niemcy, ziemia 


obiecana kapitalistycznego stulecia, otrzymały to : 


jakie przypadio Italii przez jej 


. malarzy, czyniąc ją ziemią obiecaną wczesnego, 


' jeszcze nie spospolitowanego Renesansu, 


ślicie może, że niemieccy socyaliści mię tolerują? , llo F 1 Je; ; 
: chrześciaúskiego rycerstwa i wiary, jakie w Gre- 


Bynajmniej. Zawsze i, wszędzie prosilem 0 to, 
„by niemieccy moi „towarzysze nie przyciskali 
mię do serca. Walczyłem o to, by nadproleta- 
ryusze wszystkich krajów łączyli się. 

* Wykazałem, że niemiecka socyalna demokra- 
cya na wszystkich kongresach, w przeciągu osta- 
tnich lat dziesięciu, nie czyniła niczego, czego- 
bym ja już przed dziesięciu laty nie wiedział, i 
że jej drogi posiane są próchnem rozmaitych S0- 
cjabstycznych zabobonów, które które ja 1 moi 
angielscy wspóltowarzysze dawno już pokonali- 
śmy. Cóż robić im wcale o to nie chodzi, czy 
ja jestem socyalistą, czy nie. 


Jam czolo przed rewolucyjnymi autorytetami. 


Otóż ponieważ jestem myślieielem niezale- ` 


żnym, patrzą na mnie, jak patrzy policyant na 
nocnego włóczęgę, lub lyk berliński na podejrza- 
nego cudzoziemca. 1 pytają mnie: „Czy wierzy 


Cheą tylko wie- 
dziec, czy jestem ortodoksalny? Czy zupełnie po- ; 
prawnie zachowuję rewolueyjną pozę? czy schy-- 


m ak WA MOE a ORK AT c 


pan w nieomylnosć Marxa i w to, że Engels był : 
jego prorokiem i w to, że Bebel i Singer są je- 
go natchnionymi apostołami i w to, że „Kapitał” ` 


Marxa jest biblią? 


W prostocie ducha pośpie- ` 


szam oczyścić się z podejrzenia takiej lekkowier- | 


ności i takiego nieuctwa. Zapewniam socyalistów 


uroczyście, że w zakresie nauk politycznych 10 
razy, w zakresie administracyi praktycznej 100; 
razy tyle więcej wiem od tego, co wiedział Marx, 
że Eagelsa znałem osobiście i lubilem go bardzo 
jako dowcipnego i miłego weterana z r. 1848, 
który pogardzał socyalizmem współczesnym. Że 
Bebla i Singera uważam za mężów posiadających 
te same, co ja, namiętności, tylke daleko mniej 
odemnie umiejących. Ś | 
Ze „Kapitał* około roku 1882: czytałem i 


jeszcze ciągle uważam go za jedną z najwybi- : 


jakie 
przypadło Francyi z łaski jej architektów, jej 


cyi objawiło się przez jej rzeźbiarzy peryklesow- 
skiej epoki. Te ziemie obiecane są moją ojezy- 
zną i w nich tylko: czuje się u siebie. A całe 


Skoro zaś rabin, nie posiadający stosunków 
z organizacyami żydowskiemi tej kategoryi, nie 
mógł podjąć się tej misyi, zaproszono do pałacu 
Żyda, zajmującego w Turcyi wybitne stanowisko 
i jemu zaproponowano nawiązanie stosunków za 
wspomniańemi wyżej organizacyami*. 

Ze swej strony redakcya „Unser Leben* za- 
znacza, że komunikat ten wydaje się jej niejasnym. 

Prawda, że w czasach ostatnich rząd turecki 
odczuwa potrzebę pieniędzy i możliwe, iż pragnąc 
otrzymać pewne poparcie, materyalne, zwraca się 
do organizacyj żydowskich z powyższą propozy- 
cyą, ale mógł przecież zwrócić się do organizacyi 
syonistycznej, która odawna prowadzi z nim ro-. 
kowania. Wreszcie rząd turecki mógł zwrócić 
się do kolonizacyjnego T-stwa żydowskiego, spe- 
cyalnie zajmującego się kolonizacyą żydów. 

Co zaś do odmowy głównego rabina, który 
nie chciał podjąć się roli pośrednika pomiędzy 
sułtanem a żydami, to postępowanie jego — pisze 
«Unzer Lebon» — wcale nas nie dziwi, ponieważ 
tenże sam rabin, wiedząc o nieżyczliwości sfer biu- 
rokratycznych tureckich dla ruchu syonistycznego, 
zabronił żydom uczestniczyć w organizacyach. syo- 
nistycznych. Nie podobna też calej tej sprawy 
uważać za wymysł dziennikarski, bo przedewszy- 
stkiem gazeta «Juif Chronicle» uważaną jest za 
najpoważniejszy organ przez żydów angielskich, 
powtóre gazeta ta pozostaje w blizkich stosun- 
kach z kolomzacyjnym bankiem żydowskim. Po- 
żądanem jest — kończy «Unser Leben» — aby 
organ'zacya syonistyczna wyjaśniła tę kwestyę.* 


Na zjeździe stronnictwa wolności narodu (kadetów) 
znaczną większością głosów uchwalono przedstawiony 
przez Milukowa projekt taktyki, jakiej ma trzymać sie 
w Dumie państwowej frakcya kadecka. | 

Zasady projektu tego są następujące: ARR 

1) Frakcya ma dążzć do wzięcia udziału czynnego 
w prawodawstwie; 2) starać się, aby wspólnie z żywie- 
lami pozrewnemi utworzyć grupę, ktòraby miała moż- 
ność wpływać na. uchwaly Dumy; 3) walczyć energiez- 
nie przeciwko usiłowaniom ograniczenia praw przedsta-- 
wiciełstwa narodowego; 4) zaznajomiwszy sią z warun - 
kami, od których zależy, ażeby dążenia frakcyi mogły 
urzeczywistniać się w praktyce, będzie ona popierała 
każdą reformę, zgodną z jej programem, poddawóła su- 


| rowej krytyce wszystkie projekty przeciwne temu pro- 


gramowi, albo mające na celu obronę interesów uprzy- 


 wilejowanej mniejszości narodu; 5) będzie walczyła bez- 


dzielo moje zmierza tylko do tego celu, by świat . 


cały temu namaszczeniu poddać. 

A teraz ty, pelen godności, poczucia obo- 
wiązku, patryotyczny, dzielny, pilny niemiecki 
czytelniku, który dotąd obawiałeś się tylko Boga 
i swego sumienia, a teraz już nikogo się nie 
boisz — bierz do ręki moją dla. ciebie książkę, 
która — zupełnie szczerze — oby ci wyszła na 
dobre.* „ 


Żydzi w Palestynie. 


Gazeta żargonowa „Unser Leben* w numerze 


piątkowym w artykule wstępnym podaje nader 


ważny komunikat iadają ier „ędne =. 
y ikat, posiadający pierwszorzędne zna ` ozainego „Lodz. Listka> na loj stronie) uległ 


czenie nietylko dla żydów rosyjskich, ale dla ży- 


dów wszystkich krajów. Idzie zaś o to, że w an- 


glo-żydowskiej gazecie „Inif Chronicle“, uważa- 
nej w Anglii za wielce poważną gazetę politycz- 


ną, ukazał się następujący komunikat, który 


„Unser Leben“ podaje dosłownie. 
Oto jego treść: | 
„Z najwiarogodniejszych Źródeł dowiadujemy 
się, iż sułtan turecki wyraził życzenie nadania 
żydom obszernych koncesyj pod pewnemi warun- 
kami. Wskutek tego zaproszono do pałacu sul- 


tańskiego głównego rabina żydów tureckich, któ- ` 


remu główny sekretarz sułtana zakomunikował 
w formie urzędowej, że rząd turecki zgadza się 
na nadanie żydom specyalnych praw i przywile- 
jów i dla tego proponuje rabinowi, aby nasią- 


DRZE A 


< względnie z samowolą adminiatracyi i będzie starała się 


być wyrazicielką prawdziwej opinii kraju, gdyż taką 
wyrazicielką nie może być trzecia Duma, której skład 
utworzono w sposób sztuczny, w sposób nienormalny. 


BALENZARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Spitosława. Ju- 
tro Witolda. l i 

TEATR VICTORIA. Jutro „Podezłowiek”, tragi- 
komedya w 3 aktach T. Jaroszyńskiego. Początek o go- 
dzinie 8 wieczorem. 

ODCŁYTY. Dziś w sali straży ogniowej przy 
ul Mrsudżjówszioj ur. 54, u -godzinie 7 wieczorem, prof. 
L. Krzwicki wygłosi odezyt p. t. „Podbój przyrody.“ 

— Dziś w sali wykładowej T. K. O. (Zawadzka 
nr. 17) o godz. 8 wieczorem inż. Neumark wygłosi „O 
własnościach materyi.* (Wejście 5 kop.) 


a estatniej chwili. 

0 godzinie 3-ej po południu redaktor i wy-. 
dawca „Łedzinskago Listka”* p. Leopold Zoner 
zawiadomił nas, że tezsi postanowienia ebowią- 
zującego gea. Kaznakowa (tekst ten przedruko- 
wai śmy z dzisiejszego rannego dodatku nadzwy- 


zm.anie. - | : 
Zaznaczamy ten fakt, gdyż cofnięcie tekstu 
ogłoszenia ze wzgiędów technicznych było nie- 
morwenn. | |. 
 Redakcya. 


RONIKA, 
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Telefon Łódz-Watszawa. 
szawskim Dniewniku*. | 
„Komunikacya telefoniczna Warszawy z Ło- 
dzią wywołuje mnóstwo skarg ze strony publicz- 
ności, użalającej się, że 75 kop. «muszoną jest 


Czytamy w „War- 


4 


płacić nie za 8 minuty rozmowy, lecz za bez- 
płodne wysiłki usłyszenia co mówi współroz- 
mówca. Zapytania i odpowiedzi trzeba powta- 
rzać po kilka razy, aby je zrozumieć, eo przy 
cgraniczonyni czasie rozmowy jest bardzo uciąż- 


liwe. Główną tego przyczyną są aparaty telefo- 
a łódzkie starego systemu, niezdatne do 


zesylania rozmowy na daleką przestrzeń. Wobec 
o władze odnośne postanowiły zastosować na- 
leżyte. środki dla ulepszenia komunikacyi telefo- 
nicznej Warszawa- Łódź. 


O las miejski. Magistrat łódzki otrzymał ko- 
pię wyroku w sprawie o tytuł własności części 
lasu miejskiego, z powództwa sukcesorów Nestle- 
ra, rozpatrywanej przez pierwszy wydział Ao | 
sądu okręgowego piotrkowskiegó, w komplecie: C 
O. Jachimowskiego (przewodniczący), oraz A. P. 
Lewitskiego i G. $. Winogradzkiego (członkowie), 
przy sekretarzu S. M. Kwieciúskim. 

Wyrok ten brzmi, jak następuje: 

„Sąd, wysłuchawszy sprawę z powództwa suk- | 
cegorów Karola Roberta Nestlera przeciw rządo- 
wi gubernialnemu piotrkowskiemu o prawo tytułu 
własności na dział gruntu— postanowił: 1) co do 
powództwa sukcesorów Karola Roberta. Nestlera, 
mianowicie: Roberta Nestlera, Gustawa Nestlera, 
Jadwigi Cukier, Józefa Bule i Kar ola Bule akcyę 
oddalić i wyegzekwow ać od nich na rzecz piotr- 
kowskiego rządu gubernialnego na pokrycie ko- 
sztów sadowych i za prowadzenie sprawy w sumie 
rb. 66 kop. 96; 2) koszty sądowe na rzecz skar- 
bu określić na rb. 5 i sciąguąć z wymienionych 
sukcesorów Karola Roberta Nestlera, o czem za- 
komunikować izbie skarbowej piotrkowskiej“. 


Budżet miejski. Dotychczas budżet m. Łodzi 
na rok 1907 nie został przez ministeryum spraw 
wewnętrznych zatwierdzony. 

Ponieważ w rubryce wydatków figurują waż- 
ne pozycje, na utrzymanie rożnych instytucyj, o- 
raz zapomogi, między innemi np. na budowę ko- 
ściołla Św. Stanisława Kostki rb. 12,000, na za- 
kład w Kochanówce rb. 5,000 i t. d., przeto ma- 
gistrat jest w ciągiym kłopocie, nie mogąc asygno- 
wać żadnej sumy bez akceptacyi ministeryum. 

Zarządy instytucyj tymczasem interpelują cią- 
gle magistrat łódzki. 

Niezależnie od tego magistrat otrzymuje cią- 
gie odezwy z monitami od rządu gubernialnego 
piotrkowskiego o przedstawienie budźetu na rok | 
1908. 

Magistrat łódzki przystąpił już do ułożenia | 
Żadanego budżetu. 


Ze szkół. Zakłady naukowe tutejsze (pry- 
watne) otrzymały zawiadomienie z dyrekcyi nau. 
kowej, aby wykład historji powszechnej ag 
wierzyć osobom prawosławnym. 


Z Towarzystwa hygienicznego. W piątek, na 
posiedzeniu Sekcji hygieny ogólnej, dr. St. Barto- 
szewicz przedstawił preparat do dezynfekcyi, któ- 
ty w praktyce daje się daleko lepiej i tanięj za” 
stosować, niż używana dotychczas formalina, Pre- 
parat ten nazywa się «autan». Prelegent objaśnił 
sposób użycia tego preparatu i wykazał przy po- 
mocy przyrządów jego działanie. 

Następnie na wniosek przewodniczącego Se- 
keyi, d-ra A. Landaua, zebrani powzięli następu- 
jące uchwały: 

l. Wobec szerzenia się w mieście ospy, To- 
warzystwo hygieniczne zwraca się do magistratu 
z żądaniem wyznaczenia sumy na przeprowadze- 

nie szczepienia ospy, dezynfekcji mieszkań auta- 
nem i wyznaczenie punktów (resp. lokali) w roz- 
maitych okolicach miasta dla szczepienia ochron- 
nego ospy. 

Jl Tow. hygieniczne zwraca się do pism 
tutejszych z prosbą o rozpowszechnienie potrzeby 
masowego szczepienia ospy, jak równieź do du- 
chowieństwa o agitacyę w tej sprawie. 

III Za pomocą pism przypomina fabrykan- 
tom o obowiązku rewakcynacyi (powtórnego szcze 
pienia) robotników wobec zagrażającej epidemii, 
jak również o szczepieniu dzieci robotników w tych 
fabrykach, gdzie jest wprowadzona pomoc lekar- 
ska dla dzieci. 

IV. Oprócz tego, Towarzystwo hygieniczne 
ze swej strony przedsięweźmie szczepienia w nie- 
których dzielnicach miasta, dając materyał do 
szczepienia na swój koszt, zwróci się do pp. le- 
karzy i felczerów o poświęcenie bezpłatnie czasu 
i truda na szczepienia. W tym eelu utworzoną 
została komisya, w skład której weszli pp. d-rzy: 
Bartoszewicz, A. Landau i Trenkner, w celu zor- 
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emnerne a 


ganizowania tej pomocy z ramienia Towarzystwa 
hygienicznego. 


A 


Ze szpitala Poznańskich. Jak TS su- | 


kcesorowie I. K. Poznańskiego zrzekli się rozciąga- 
nia nadal swej opieki nad szpitalem przy ulicy 
Targowej, oświadczając zarazem, że okazywaną 
dotychczas pomoc materyalną na utrzymanie te- 
goż szpitala ograniczają do minimum. Według 
tego postanowienia, ogólna suma zapomogi wraz 
z legatami, jaką sukcesorowie przeznaczają na 
ten cel corocznie wynosić będzie do 22,000 rubli. 
Wobec tego żaszła konieczna potrzeba utworze- 
"nia specyalnego zarządu szpitalnego oraz ułożenia 
budżetu wydatków i dochodów. 

W ubiegłą sobotę w rzeczonym szpitalu od- 
było się zebranie personelu lekarskiego, w celu 
omówienia wymienionych wyżej spraw. Po oży- 
wionej dyskusyi uchwalono powołać dwie komi- 
sye. Jedna zajmie się opracowaniem projektu 
ustawy dla prowizorycznego zarządu, druga zaś 
opracowaniem budżetu wydatków i przewidywa- 
nych dochodów, z uwzględnieniem ograniczonej 
zapomogi ze strony rodziny Poznańskich. 

Referaty swojo wybrane <ad hoc» komisye 
przedstawić mają na zebraniu lekarzy szpitala 
w ciągu paru tygodni, 


Zawieszenie działalności. J ak donosi warszaw- 
ski „Przegląd Poranny“, centralny komitet frakcyi 
rewolucyjnej P. P. S. zawiadamia specyalną ode- 
zwą, że zawiesił działalność swej organizacyi w Ło-- 
dzi. Przyczyną rozwiązania są nadużycia moralne 
i pieniężne. 


Stowarzyszenie poddanych austryackich. 

W ubiegłą sobotę, w sali koncertowej Vogla 
łódzki oddział Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
poddanych ausiryackich zorganizował uroczystość 
z okazyi założenia w £odzi tego stowarzyszenia. 
Na uroczystość, która zgromadziła prócz miejsco - 
wej kolonii austr yackiej, liczny zasięp zaproszo- 
nych osób, przybyli umyślnie z Warszawy kon- 
sul, szambelan dworu austyackiego, Stefan von 
Ugron de Abranfalva, sekretarze ‘konsulatu pp. 
Michajlowicz i Krynieki oraz przedstawiciele 
TABEL ep warszawskiego pp. Horny i Hal- 
ina 
cony. W ypelnily ją okolicznościowe przemówie- 
nia, nie brak było również popisów muzykalno- 
wokalnych. 

Po biesiadzie, usunięto 
się w wielkiej sali tańce, . 
nej nocy. 

Oszustwo. Wczoraj i onegdaj po południu 
dwóch młodzieńców, szezupłych, jeden w mundu- 
rze szkoły handlowej, drugi w mundurze gimna- 
zyalnym bez palemek, obchodzili mieszkania pry- 
watne, wyłudzając pieniądze za bilety do.teatru 
Renesans, jakoby na cele wpisów. 

Ponieważ teatru Renesans u nas niema, więc 
jest to zwykłe oszustwo, do którego uciekają się 
sprytni i pomysłowi szwindlarze. 

Przerwanie komunikacyi W sobotę, o godz. 
11 i pół w nocy, znów dokonano kradzieży dru- 
tów telefonicznych na dystansie Warszawa — Ło- 
wicz. Ponieważ spełniono kradzież na dwóch li» 
niach, przeto przywrócenie komunikacyi pomiędzy 
Warszawą a Łodzią natrafilo na poważne trud- 
ności. Komunikacyę tę przywrócono dopiero wczo- 
raj o godz. 3 po południu. 


Odczyty T. K. 0. Dziś, t. j. dnia 11 listopa- 
da w sali przy ul. Zawadzkiej Ne 17, o godz. 8 
wieczorem, inżynier p. Neumark wygłosi odczyt 
na temat „Własności materyi*. Przypominamy 
również o dzisiejszych odczytach Ludwika Rrzy- 
wiekiego, o godz. f-ej wieczorem, w sali straży 
ogniowej (Mikolajewska M 54) na temat „Podbój 
przyrody“. O godz. 8 i pół więczorem w sali przy 
ulicy Długiej Aè 45 na temat „Rozwój mowy i ję- 
zýkis, 

— W środę, dnia 13 ligtopada r. b. w sali 
Graqd-Hotelu, o godz. 8 wieczorem, profesor Ksa- 
wery Sporzyński wygłosi na rzecz Towarzystwa 
krzewienia oświaty nader ciekawy odczyt, który 
w Warszawie wabudzii wielkie zainteresowanie. 
Treść odczytu „W krainie lodów“, stanowią wra- 
żenia z podróży prelegenta do Islandyi. 

_.. Bilety w cenię 50 i 25 kop. nabywać można 


„coly i rozpoczęły 
które trwały do póź- 
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do nabycia w składzie fortepianów  Szredera 


(Piotrkowska 81). | 
Po R = TAE polskiego. 
W dniu 16 b. | w nadchodzącą sobotę, 


"w lokalu przy AA Konstantynowskiej nr. 5, 


wern 


! kiem dziennym, mianowicie: 


Program uroczystości był bardzo urozmai- |. 


członków nowego 


e 


odbędzie się o g. 6 wieczorem ogólne zebranie 
członków świeżo zorganizowanego. łódzkiego od- 
działu Stowarzyszenia nauczycielstwa polskiego 
w Warszawie. Porządek dzienny zebrania obej- 
mować będzie: 1) odczytanie sprawozdania ko- 
misyi rewizyjnej dotychczasowego Stowarzysze- 
nia wzajemnej pomocy nauczycieli m. Łodzi; 2) 
zatwierdzenie budżetu na rok 1908; 3) wybór 
zarządu komisyi rewizyjnej, 
oraz ich zastępców; 4) rozważenie wniosków ko- 
mitetu organizacyjnego. 


Stow. zawodowe krawców. Wczoraj, o godz. 
5 po poludniu, w sali przy ul. Wólczańskiej M 5, 
odbyło się zebranie, zwołane przez założycieli Sto- 
warzyszenia zawodowego krawców i krawcowych ` 
Łodzi oraz powiatów łódzkiego i łaskiego. 
Zebranie zagaił jeden z założycieli p. Ignacy 
Gralak, proponując wybór przewodniczącego. Po- 
wołano p. Komorowskiego, który przedewszysi= 
kiem wyjaśnił cel zebrania i zapoznał z porząd- 
sprawozdanie z do- 
tychezasowej działalności założycieli, odczytanie 
ustawy, wolne wnioski, wreszcie wybór zarządu i 
komisyi rewizyjnej. 
Następnie przewodniczący przystąpił do od- 
czytania ustawy; prowadzono dyskusyę nad każ- 
dym poszczególnym artykułem ustawy. 
Ponieważ ustawę odczytywano po polsku, je- 
den z zebranych żydów żądał, aby przetłómaczo- 
no na żargon. Wniosek ten wywołał protest ze 
strony grona zebranych chrześcian. Twierdził 
oni, że skoro to ma być instytucya żydowska, 
nie należy, aby łączyli się chrześcianie. 
- Wystąpienie to wywołało oklaski z jednej, a 
gromkie niezadowolenie z drugiej strony. 
| Gdy umysły uspokoiły się i wszystko: wróci- 
ło AB: [ównowagi—prowądzono dalej dyskusyę nad 


‘zmianami i uzupełnieniami niektórych artykułów 


ustawy. Dyskusya nad 24-m24 artykułami trwała 
przeszło dwie godzińy.. ©. 

W kóńcu zebrania dokonano wyborów ZArZĄą- 
du i komisyi rewizyjnej. Wybrani zostali przez 
tajne'głóso wanie: 
| „Konstanty Muszyński (121 gł.) jako prezes, 
Ewa Nusbaum (115 gł.) sekretarka, Ignacy Gra- 
lak (117 gł.), Stanisław Stiglie (109 gł.), 5. Neu- 


man (93 gł.), Urys Jakubowicz (89 gł.), Michał 


Borow: ński (63 gł.) jako członkowie; na zastęp- 
ców: Jan Rolat iia (84 gL), Zofia Wołkowicz 
(93 gł), Feliks Koliński (85 gł), B. Świerczyń- 
ska (94 gł.) i N. Młotek (83 gł.). 

Do komisyi rewizyjnej pp.: Józef Witt (98 
sl), T. Bruner (96 gł.), Feliks Detnbowski (115 
gt. ) Bolesław Dobrzyński (78 gł.) i Franciszek 
Stepczyński (75 gł). 


Z cechów. Wczoraj na. gospodach czeladni- 
ków ślusarskich i murarskich odbyły się mie- 
sięczne posiedzenia. 


Bandytysm. Woczoraj o godzinie 74 wieczo: 
rem przy ulicy Piotrkowskiej M 144, do sklepu 
Arona Bergera weszło 3- ch bandytów, którzy 


i pod groźbą, rewolwerów: zabrali z kasy około 


sześciu: rubli. 


Napad na sklep, W sobotę o g. T-ej wie- 
czorem, do sklepu spóki komandytowej przy uli- 
cy Młynarskiej nr, 18, weszło kilku mężczyzn, 
gdy zajęte były w sklepie tylko same kobiety. 

zażądali oni pokazania pantofli, Korzysta- 
jąc z nieuwagi sklepowych, dwaj inni, stojący 
przy drzwiach mężczyzni, pochwycji balon od 
wody sodowej i uciekli. | 

„Tymczasem oglądający pantofle 
wzrok swój do kasy i usiłowali ograbić 


ząpuścili 
Ją. 


; Wówczas zarządzająca. sklepem, wybieglszy tyl- 


nemi drzwiami, zaalarmowała sąsiadów, Kilku 
uzbrojonych w kije mężczyzn otoczyło sklep, a 
wymierzywszy kilkanaście razów po głowie i 
plecach, załatwili się szybko z amatorami cudzej 
własności. Wskazali oni, że skradziony balon 


, znajduje się w domu przy ulicy Lagiewnickiej 


codziennie w biurze T. K. O. (Zawadzka 17) od ° 


godz. 6 do 8 wieczorem. 


Odeżyt. 
Wielkim =» Wojciech Szukiewicz 


| będzie 
miał odczyt p. t „Kobieta-Człowiek,* 


Bilety są 


nr. 12. 


koda 


Napastnicy, jak twierdzą, byli to młodzi 


„ i starsi, żydzi i chrześcianie. 


Jutro o godzinie 8 wieczorem w tea- ` 


Postrzał Dziś, o godzinie 7 rano na ulicy 
Widzewskiej Aż 163, postrzelony został z rewol- 
weru robotnik fabryki Benicha, Antoni Wankie- 


uis č 


wiez, lat 19, mieszkający na tejże ulicy. 


leka 
został do szpitała św. Aleksandra, 
o godzinie 12-ej. 


Napad. Dziś -o godzinie 8 rano, na ulicy : 


Ogrodowej M 20, w mieszkaniu własnem, został 
napadnięty Stanisław Dębczyński, robotnik, lat 28, 


któremu nożem zadano ciężką ranę w głowę. Za- 
równo napadającego jako i napadniętego odpro- . 
wadzono do ll-go cyrkułu, gdzie zawezwany lekarz ; 


Pogotowia opatrzył ranę. 


Bozbestwieńie. W sobotę, po skończonej pra- ; 


cy, wyszedł z fabryki Chrystyana Biggego na ul. 
Wysokiej N 22 majster fabryczny, Władysław 
Bernatowicz, lat 30. Zmienacka napadnięty został 
przez paru ludzi, którzy siekierą zadali mu dwie 
rany w tył głowy. Zbroczony krwią padł na bruk, 
wówczas napastnicy zadali mu cios w plecy obu- 


chem siekiery. Wezwane do wypadku Pogotowie, 


z powodu mylnej informacyi, nie mogło przybyć; 


rannego opatrzył jeden z lekarzy. W obawie po- : 
wtórnej napaści, B. pozostawiono do wczoraj ra- ; 


na w fabryce, a następnie przewieziono do lecz- 
nicy na ul. Podleśnej. 

Teror. Pan Władysław Zieliński, właściciel 
skłe du aptecznego przy ul. Południowej róg Wscho- 
diiej, otrzymał na liście składek, przeznaczonych 
na rzecz agitacyi z powodu wyboru posła do Du- 


my, wezwanie bandyckie o zapłacenie 250 rubli, 


inaczej zagrożono mu terorem. 

Numer z tej listy wycięty, a na to miejsce 
wklejony jest inny. 
wie komu te listy do zbierania składek powierzy- 


ła i wie równocześnie, kto tych list nie zwrócił, 


latwo może się dowiedzieć, który to osobnik nadu- 
żywa imienia stronnictwa w celach bandyckich. 


Zygaba. W sobotę, powracając z dworca kaliskie. 
go, pani Szrosiekowa dostarczyła do naszej redzkcył 
znalezione przez dorożkarza Jędrysiaką ur. 67, zamiesz- 
kaiego przyzul. Marysińskiej, z którym jechała, torbę po- 
dróżną Z rachunków hotelowych, znalezionych w torbie, 
okazało się, że nałeżałs ona do p Szenfelna, Piotrkow- 
ska 93. kióry ją odebrał, zostawiając w naszej redakefł 
1 rb. dla zuwlazcy dorożkarza. Lo RÓ LTE, 


,. Saółnemia osłabiemiu w ciągu ubiegłych dwóch 
dni ulszio pięc osób: dwie kobiety i trzech mężczyzn, |. 


u Kktórysh joden odwieziony został do szpitala Czerwo- 
nego ATZYŻA. ; i Ee 

Ataki nerwowe. Następujące osoby w ostatnich 
dwóch dniach dostały ataków narwowych: AE 

Na ul Koustantynowskiej nr. 28 
lat 35, bez określonego zająsta. - a E 

Na nl. Łagiewnickiej nr. 43 Leon Wróblewski, ro- 
botaik, lat żó. | m 

Na ul. Łąkowej nr. 1 Karolina Szadkowska, robo- 
tnica, lat 30. l 34 

Wszystkim trojgu lekarze Pogotowie udzielili do- 
raźnej pomocy. 

Stan bezprzytommy. Wczoraj na ul. Zielonej 
m. 2i Znaleziono człowieka, lat około 70, 


ziono go do szpitala Czerwonego Krzyża, bez możności 
sprawazenią nazwiska i adresu. i 

Przy pracy. Na ul. Piotrkowskiej nr, 199 Stefan 
Wagner, ferman, lat 18, uderzony. spadającą skrzynią, 
odniósł okaleczenie nóg. Kany opatrzył lekarz Pogo- 
towiu. z 

Bójki i napady, W ciągu ubiegłych dwóch dai 
wydarzyły się nestępujące bójki t napady: i 

Na ul. Krutki mr, 9, na Balutach, Jakóbowi Anięza- 
kow:, lat 40, zadano nożem SĄ radą w szyją; Ww Sta- 
nia groźnym odwieziony został do szpitala Czerwonego 
Krzyża. | 

Ma ul, Brzezinsziej nr, 25 Franciszek Tokarski, r0- 


botuik, lat 18, uderzony w bójce kamieniem, odniósł ; 


ranę głowy. | , 

Na ul, Staro Zarzawskioj nr. 27 Seweryn Urbanski, 
tkacz, lat 37, został napadnięty i odniósłreny głowy, za- 
deze kijem. l 

We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia 
rany opatrzyli, | s 

* 


Napad bandycki W ubiegłą sobotę powra- 
cali z Aleksandrowa do Poddębice (powiat łódzki) 
dwaj koloniści: Walenty Pawłowski, mieszkaniec 
gminy Puczniew i Andrzej Zaląsa, mieszkaniec 


Aleksandrowa. W odległości wiorsty od Ale-. 


ksandrowa, jadący usłyszeli za sobą krzyk „stój.“ 


Zatrzymali więc konie, a po chwili ujrzeli dwóch. 
bandytów, uzbrojonych w rewolwery, którzy gro- ; 
Żąc zabójstwem, domagali się wydania pieniędzy. 


Napadnięci iłomaczyli, że nie posiadają przy so- 
bie gotówki. 


W tym czasie dal się słyszeć tentent koni; . 


bandyci cofnęli się i wkrótce zaczęli rzycać: ka- 
mieniami. Zalasa, nie tracąc przytomności, 
cial konie i popędził w stronę Aleksandrowa. 


Tutaj zameldował strażnikom ziemskim Korobko> | 


wi i Stychargi, którzy puścili się w pogoń za 


Kula 

przebiła głowę, Po opatrunku, nałożonym przez : 
rza Pogotowia, w ciężkim stanie*odwieziony : 
gdzie zmarł : 


Ponieważ socyal-demokracya 


su C€ZOrem, 
Róża Hofenbidum, 


l nieznanego | 
z nazwiska, w stania zupełnej bęzprzytomności I odwie» | 


ZA” ; 
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bandytami w towarzystwie kozaków. Jakoż udałe 
się im pochwycić jednego z bandytów Józefa 
Włodarczyka. 
wadzono go do Łodzi i osadzono w więzieniu. 
i Pożar w Rżgowie. W sobotę, o godz. 9 i pół 
, wieczorem, w południowej stronie miasta zajaśniała krwa- 
. wa luna, która wielce zaniepokoiła mieszkańców. Ma- 
szynista fabryki Steinerta, widząc łunę, syreną zaslar- 
mował straż ogniową, która po upływie kilku minut. do- 
wiedziała się, że pożar szerzy stę w Rżgowie. Z rozpo- 
rządzenia wieakomendanta straży ogniowej ochotniczej 
: na miejsce pożaru wyruszył IV oddział. Pożar przyjął 
; bardzo groźne rozmiary i dzięki tylko energicznej akcyi 
| ratunkowej straży ogniowych ochotniczych rżgowskiej, 

tuszyńskiej, łódzkiej i dwóch oddziałów z Pabianie, zdo- 
| łano opanować groźny źywiał. paliło się jednak 6 sto- 
dół napełnionych zbożem. Przyczyna ognia niewiadoma, 
- straty sięgają około 6000 rb. 

Pożar w okolicy. 

; pożar wa wsi Dzierzązna, pow. łódzkiego, w posiadłości 
! Teodora Dietbrenera, jak twierdzą, z podpalenia, Ogień 
. Btrawił doszczętnie dom mieszkalny i kilka stodół na- 
; pełnionych zbożem. Straty w spalonym budynku oblicza- 

ją na 1400 rb; w krestencyi 4,500 rb. Wypadków z ludź- 
; mi nie było. l 


EEE ronan ER NN 


| 

4 

i 

| SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

! z Z 

| Teatr. Jutro wieczorem w teatrze „Vieto- 
,ria” wystawionym zostanie po raz pierwszy „Pod- 
; człowiek” tragi-komedya w 4-ch aktach Tadeusza 
| Jaroszyńskiego, osnuta na tle stosunków współ- 
czesnych, które dosadnie charakteryzuje. Autor 
„Podczłowieka”, kierownik literacki naszego tea- 
| tru, obecnym będzie jutro na przedstawieniu. 

W środę w teatrze „Victoria? wieczorem od- 
będzie się przedstawienie. popularne, które wypeł- 
ni sztuka ludowa „W złą godzinę” napisana przez 
Reiff-Orłowskiego z panią Bissen-Janowską, wy- 
borną wykonawczynią roli Jagny. 

Na piątek i sobotę trupa naszego teatru wy- 
jeżdża do Piotrkowa, ustępując miejsca w teatrze 
„Victoria? trupie francuskiej Jeny Hading. 


zło- 


| 
i 
| 16-g0 listopada r. b. trupa ta da dwa tylko 
' przedstawienia w Łodzi w teatrze „Victoria wie- 
Jene Hading należy obecnie do najzsa- 
| komitszych artystek francuskich a różni się tem, 
j od innych, odwiedzających nas gwiazd, że caly 
i jej casemble tworzą artyści równi jej talentem. 
W piątek odegraną zostanie komedya Al. Du- 
| masa „Lę demi-monde'" (Półświatek), w sobotę 
| „Le maitre de forges” (Właściciel Kuźnic). Bi- 
| lety sprzedaje codziennie kasa teatru „ Victoria” 
| w godzinach zwykłych. 
Podwieczorek muzyczny „Lutni”. Program 
( zgromadził wczoraj masę osób. Rozpoczął jak 
i zwykle, popis chóru męzkiego „Lutni”. Potrójny 
| kwartet -pod batutą Dworzaczka, wykonał melo- 
| dye ludowe, kompozycyi tegoź dyrektora. Z pro- 
| 
| 
t 
H 


| 
 dukeyj wokalnych mieliśmy następnie śpiew z to- 
| warzyszeniem skrzypiec-duet, w interpretacyi p. 
, Maryi Wilkoszewskiej i Aloizego Dworzaczka oraz 
: duet z opery „Halka” (pierwszy akt) odśpiewany 
przez panią Wilkoszewską i p. Leona Jezier- 
; skiego. | 
i Na popis instrumentulny (fortepian i wioion- 
czela) wybrali pp. Zofia Borowska i Henryk Goe- 
bel-—.Sonatę” Chopina. | | 

| Podwieczorek zakończyła jednoaktówka Z. 
( Przybylskiego p. t. „Znawca kobiet” składnie o- 
; degrana przez członków koła dramatycznego 
| phutan”, i 

Z „Liry*, Na wczorajszej wieczornicy w To- 
| warzystwie rzemieślniczo-Śpiewaczem „Lira“ po raz 


Pod silnym konwojem przepro- | 


W ubiegłą sobotę wynikł * 


— W sobotę wieczorem w teatrze letnim 


| 
| 
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W „Złą godzinę” sztuka ludowa w 5-ciu aktach, 
ze śpiewami i tańcami przez Tadeusza Reif- Orto- 
wsłkiego. 


W złą godzinę przeklęla Jagna swego uwo- 
dziciela Antka parobka wiejskiego krewnego be- 
gatego włościanina, w chwili gdy Antek zaręczał 
się z Zośką, córką zamożnego kmiecia. W zła 
godzinę, bo szatan podsunął jej piekielny zaiste 
pomysł zemsty. Antek wadził się z krewnym 
swym Ignacym Bogaczem o podział ojcowizny 
1 nieraz potyrał starego. To też gdy Jagna przez 
zemstę wskazała nań, jako na mordercę Ignaca, 
którego w istocie rzeczy zabił w bójca po pija- 
nemu Walek, czego Jagna była świadkiem, Antka 
aresztowano, oddano pod sąd i zesłano do robót 
ciężkich. Ale Jagna dręczona wyrzutami sumie- 
nia nie zaznała spokoju, wpadła w obłęd i u- 
marila. 

Przed śmiercią wszelako odzyskawszy przy- 
tomność wyznała prawdę. Antek powrócił więc 
z miejsca kaźni i oczyszczony z zarzutu zbrodni 


; ożenił się z Zośką. ` 


| 
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W nadchodzący piątek dn. 15-go i sobotę dn. ` 


Taką jest treść sztuki ludowej Reif-Orło- 
wskiego „W złą godzinę”, wystawionej po raz 
pierwszy w ubiegłą sobotę wieczorem w teatrze 
„Victoria”, a powtórzonej w niedzielę w teatrze 
Wielkim na widowisku popułarnem, na któreru 
znalazła się na bardzo właściwem miejscu, ze 
względu na treść jej, obrobienie i sens wo- 
ralny. . 
Antor niewątpliwie posiada nerw dramatycz- 
ny, zna scenę dobrze i do jej wymagań zastoso- 


"wać się umie; akcyę prowadzi żywo, charaktery 


maluje ze znajomością ludu i jego psychologii-— 
ale daieko mu jeszcze do zupełnego opanowania 
przedmiotu. : 

Przedewszystkiem nie umie on należycie przy- 


gotować scen kulminacyjnych i doprowadzić widza 


do odpowiedniego nastroju. Tak np. scena śmier- 
ci Jagny i wyznanie jej, że Antek nie winien 
zbrodni, poprzedzona przez komiczną scenę za- 
żegnywania czarów, nie wywarła na widzach gro- 


zy tragicznej i pobudziła ich do śmiechu, co już 


NIRAN ATEA "RO TĄ TRO 


Janowska., 
' dość zasadniczo pogłębionej psychologicznie, wy: 


było jedynie winą autora, bo zarówno p-ni Bis: 
sen Janowska w roli Jagny, jakoteż panie Dą- 
browska i Siarżewska odegrały tę scenę bardzo 
dobrze, ` | 

Wogóle wystawa i wykonanie sztuki „W złą, 
godzinę” nie pozostawiały wiele do życzenia; ze- 
spół byl dobry a niektóre z poszczególnych ról 
daly nawet wdzięczne pole do popisu wykonawcom 
na których czele postawić należy p-nią Dissen- 
Artystka w trudnej roli Jagny i nie- 


kazała tyle sily dramatycznej, dała jej taki wy- 
raz, że blado naszkicowana przez autora postać 


bohaterki nabrała żywego kolorytu.. 

Wyborną i szczerze komiczną w roli kumy 
Rydzychy była p-ni Marya Dąbrowska, dobrze jej 
sekundowała p-ni Starżewska w roli Lepiehy. 
Natomiast p-na Brzeska nieco po amatorsku tra- 


ktowała rolę Zośki, zarówno w grze jako też i 


w śpiewie, atoli wywiązała się z zadania wzgięd- 
„nie wcale sympatycznie; dobrą też była w roli 


pam LEI AKP |. 2 


, drugi popisywały się chóry mieszane pod batutą | 


, dyrektora Szymulskiego. 


oraz monologi p. Władysława Krasowskiego. Za- 
: bawę zakończyły tańce, które trwały do godz. 2 
w nocy. | 

à „Harmonii*, Sobotnia pierwsza wieczornica 
w tym sezonie w Towarzystwie muzyczno-drama- 
tycznem „Harmonia“ zgromadziła sporą liczbę 
: ezłonków i zaproszonych gości. | 
,  QGzłonkowie czynni „Harmonii* składnie ode- 
; grali dwie jednoaktówki. W antraktach uprzyjem- 
niały czas zebranym panna Marya Jabłońska (for- 


póki 
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: tepian) i panna Wanda Karwowska (śpiew), Wie- ` 


rara. 


czornicę zakończono tańcami, które trwały do | 


_wski, 


Marysi p. Szymańska oraz p. Modzelewska w roli 
Wojciechowej. Z męzkiej obsady wyróżnił się 
szczególnie p. Orliński, który w roli soltysa dał 
nam szczerze komiczną a utrzymaną w mierze 
sylwetkę. | 
Z rozmachem i szczerą swobodą w pierwsżych 
odstonach, a z dużą dozą sily dramatycznej w o- 
statniej, odegrał p. Strożewski rolę Antka, ale na 
pierwszy plan wysunęli się tylko wyborny, pełen 
dosadnej charakterystyki i wyrązu p. Jan Janusz 


Pozatem wieczornicę u- | W roli Walka, gospodarza, oraz p. Pawłowski, 


' rozmaiciły: gra na fortepianie panny Szymulskiej, : 


który trudną rolę Buczka jąkały, odegrał bez za-. 
rzuty. 
Sztukę reżyserował p. Franciszek Stróże- 


St. Łąpiński, 


Z WARSZAWY. 
* W sprawie zabójstwa. Ulanowskiego. 


„iarszawskij Dniewnik* pisze: ; 
„Po czterodniowych rozprawach aakończył gi 


_ w izbie sądowej proces w sprawie sabójstwą Ula- 


6 


nowskiego w gmachu warszawskiego banku han- 


dlowego. Izba sądowa zniosła wyrok nniewinnia- 


jacy warszawskiego sądu okręgowego co do trzech 


oskarżonych i skazała: Niemirowskiego i Malinow- 
skiego za ukrywanie zabójstwa na pozbawienie 
wszystkich poszczególnych praw, przysingujących 


im zarówno osobiscie, jako teź i praw stanu i, 


przywilejów, oraz na oddanie do rot poprawczych 
każdego na półtora roku, Nowakowskiego zaś za 
uiezamieldowanie o morderstwie na osadzenie w wię- 
zientu przęz Sześć miesięcy: 

Jednocześnie {zba sądowa postanowiła wy- 
jednac u Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszego 
Cesarza zamianę kary: 

'Nienurowskiemu na osadzenie w twierdzy 
przez 6 miesięcy, Malinowskiemu na zamknięcie 
w więzieniu przez 6 miesięcy i Nowasowskiemu 
na więzienie z terminem trzymiesięcznym. Wer- 
pachowskiego sąd umiowinnii. 

i. 


Peterskarg, 9 listopada. Dzisiaj Ich Cesar- 
skie Mości z Najdostojniejszemi Dziećmi przeje- 
chali na mieszkanie z rezydencyi letniej w Peter- 
hofie do zimowej w Carskiem Siole. Na dworca 
kolejowym, w celu pożegnania Ich Uesarskich Mo- 
sci, zgromadzili się naczelnicy z miasta, komen- 
dant i oficerowie pułku ulanów Jej Cesarskie; Mo- 
ści i innych oddziałow wojskowych, znajdujągych 
się w Peterhofie i jachtów Cesarskich. Zegnając 
się, Ich Cesarskie Mosei obchodzili 
nych. W Carskiem Siole zgromadzili się tak- 
że naczelnicy, 
osób, aby powitać Ich Uesarskie Mości z powodu 
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sie wycieczki po zatoce Fińskiej. Protojerej sobo- | botnika liwdokimowa, który usilował zabić ko- 


ru carskosielskiego witali Ich Cesarskie Mosci mo- 
mą, a burmistre podał chleb i sól. 

Petersburg, 9 listopada. Aby zapobiedz na- 
ruszeniu porządku, które mogłoby zakłócić dzień 


sza: Zadne zgromadzgnia, pochody ani czyny o |. 
charakierze demonstracyjnym nie będą dopusz- 


CZONe. | 
Petersburg, 9 listopada, W ministeryum spraw 
wewnętrznych odbywają się posiedzenia stałych 
członków komisyi gubernialnych, zwołanych w ce- 
lu wyjasnienia spraw, dotyczących porządku dzia- 
łalności instytucyj włościańskich. Zjazd otworzył 
minister spraw wewnętrznych. Posiedzenia odby- 
wają się pod przewodnictwem p. 0. wiceministra 
Łykoszina. Na pierwszych posiedzeniach wyja- 
śniono, że w wielu miejscowościach ukaz z dn. 9 
listopada 1906 r. był szeroko rozpowszechniony. 


W niektórych guberniach, przeważnie w południo- ; 
zauważono dążenie włościan do ! 


wo-zachodnich, 

komasacyi gruntów. 

18 b. m. 
Patershurg, 


Zjazd zakóńczy się w dniu 


światy pod przewodnictwem samego ministra od- ; 


bywają się narady w sprawie szkół buryaekich. 
jest tu dalszy ciąg obrad nad szkołami malome- 
tańskiemi. E | 

Petersburg, 10 listopada. O przebiegu chole- 


ry Agencja Otrzymała wiadomości następujące: | 
w Kijowie. dnia 8 zachorowało 13, zmarł l, po- ; 
chorych 189; w Troickn gub. orenbur- | 


zostaje 
skiej zachorowała 1 osoba; w Krasnoslobodzku 
gub. penzeńskiej zachorowało 10, zmarło 4; w sym- 
birsku zachorowało 5, la 1 | 
naulskim zachorowało 31, zmarło 25; w powiecie 
kurhańskim zachorowało 30, zmarło 13. W całej 


gubernii symbirskiej 0d ezasu wybuchu epidemii ,. 


zachorowało 500, zmarło 245; w gub. poltaw- 
skiej ogółem zachorowało 82, zmarło 26. | 
Grodno, 10 listopada. W Trostiańcu w pow. 
bialskim spłonęły skutkiem podpalenia 
zabudowania gospodarskie / włościan wraz ze 
zbożem. Tium zabił podpalacza i wrzucił go w 0- 
gień. | | 
Sosnowiec, 9 listopada. W mieszkaniu wla- 


snem wystrzalem przez okno zabity strażnik po- | 
SR |. £ Mość Najjaśniejszy Cesarz Najwyżej rozkazał rze- | 


graniczny. 

Grodno, listopada. W Trościanicy, w po- 
wiesie bielskim, wybuchł pożar. 
jęli podpalacza, zabili go, poczem trupa rzucili 
w ogień. i z. 

Kazań, 9 listopada. Rektor ogłosił, że chwi- 
lowo, do czasu ogłoszenia osobnego rozporządze- 
„nia, nniwersytet jest zamkięty. 


| 
|  - Perm, 9 listopada. 
i 
Ey 


zgromadzo- ; nika wojennego szadrinskiego, pułkownika: Kunje- 


zgrc pi K- | wa; 3) włóczęgę Berezina, zabójcę więźnia w wię- 
depautacya miejska, złożona z 10 } | 


9 listopada. W ministeryum o- | 


i i przestali pracy na okrętach. 
zmarła ił, w pow. bar- ; 


domy i- 


W łościanie u- ` 
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| Kazan, 9 listopada. 
: do dnia 9 grudnia. ` 


w 


Uniwersytet zainknięty 


licy zastrzelono poileyanta. 

Tydlis, 9 listopada. Z powodu nlezwykie oży- 
wionej działalności o charakterze rewolucyjnym, 
w niektórych częściach gub. kutaiskiej, będącej 
(w Stanie wojennym, 
: bae wyłączenie tych miejscowości w osobny okrąg, 


w celu ujednostajnienia w nich zarządzeń, zmie- * 


: rzających do wytępienia występnej działalności i 
, wezwał dyżurnego generała kaukaskiego sztabu 
| okręgowego, Tołmaczewa, aby objął zarząd tego 


i tora miejscowości, będących w stanie wojennym, 
(a w okregu kintriaskim z prawami naczelnego do- 
- wódcy. 


fabryki chemicznej Kftanowicza i fabryki świeć 
„ Wulkan*. 
jętych strzałami oficyalistów, umknęło, w drugiej 


Moskwa, 9 listopada. Naczelnik miasta po- 
lecit poszukiwać majątku. Lidwala, z powodu pre- 
tensyi skarbu o 1,482,000. rb. | 
+  , Moskwa, 9 listopada. Aresztowano przestęp- 
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( ruchanu. | 

i Ghkarków, 9 listopada. Zjazd górników z po- 
| tudnia itosyi zwołano na 8-my grudnia. 
! wojennego stracono: 
i aresztowanego przy napadzie zbrojnym na skład 
! dynamitu; 2) włościanina Popowa, zabójcę maezel- 


: zieniu permskiem, który usiłował zapobiedz ù- 


| | i € | cieczce więźniów politycznych; 4) robotnika Ko- - 
pomyślnego ocalenia z niebezpieczeństwa w cza- | 


i sotuchina, zabójcę dozorcy policyjnego; 5) To- 
, misarzą w fabryce iżowskiej. 

A Kijów, 10 listopada. We: wsi Siemichody po- 
„żar strawił 78 zagrody włościańskie. W ogniu 


« parzeniom, - | 


Dnia 27 października miasto zni- 


| szczone zostalo doszczętnie. Zabitych cztery ty- 


siące. Wszystkie wsie dokoła miasta również zni-- 


| SZCZOne. 
Wiedeń, 10 listopada. W kołach parlamen- 
tarnych zapewniają, że przesilenie zostało roz- 

: strzygnięte. Tekę ministra 
+ doczech dr. Fidler. | 
' Auersperga, Pradego, Forszta i Pacaka została 
dłu, Ebenboch rolnictwa, Gessmann i Praszek mi- 
, nistrami bez tek. Ustępujący ministrowie zaszczy- 
; ceni zostali orderami. | 
"Wiedeh, 9 listopada. 
gierski podwyższył dyskonto do 6%. 
Bzilin, 9 listopada. 


Bank austryacko-wę- 


| się wśród bydła zaraza pyska i racie. Zdaniem 
władz, chorobę zawleczono z Królestwa Polskie- 
go. Zarządzeno rozległe środki zapobiegawcze, 
w celu przeszkodzenia szerzeniu się zarazy. 
Kerlin, 9 listopada. Z. Roterdamu donoszą: 
| Robotnicy, pracujący przy ważeniu zboża, za- 
Policya i majiko- 
wie zmusili ich do opuszczenia okrętów. Robot- 


4 nicy, zatrudnieni przy wyładowywaniu okrętów, 


| pracują. 


Paryż, 9 listopada. . Balon ze sterem „Patrie“ 


= 


i odbył dzisiaj rano podróż napowietrzną, prze- , 
4 bywszy 140 kilometrów pomiędzy Paryżem a Fon- 
i 


tainebleau: i z. powrotem. 


wojny, Taft, dzisiaj 


rano odpłynął do Włady- 
wostoku. | k 


| DZIENNE. 
Petersburg, 11 listopada. Jego Cesarska 


nawiestnik uznał za pottze- . 


okręgu z prawami tymczasowego generał-guberna- 


yga, 9 listopada. Napadnięto na kantory. 
W pierwszej 7-miu bandytów, przy- 


trzej bandyci zrabowali 200 rb. i zegarek złoty. 


'£ę politycznego Tołkoczenkę, który zbiegł z Tu- 


Na mocy wyroku sądu 
1) robotnika Abrosimowa, ' 5 


© I : zginęło 3 dzieci i kobieta, wielu zaś uległo © po» i 
otwarcia Dumy, naczelnik m. Petersburga ogla- ; NEM: EE 
| Kazań, 10 listopada. Uniewersytet zamknięty 
q został tylko do 1f b.m = ` E a G AE 
| Samarkanda, 10 listopada. Korespondet z Ka- 
| ratagi donosi: 
| 

| 

1 
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handlu obejmuje mio- ; 


| Wiedeń, 10-go listopada. Dymisya ministrów i 
i 
1 
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W niektórych mająt- 
| kach na pograniczu państwa rosyjskiego zjawiła 
i 

| 

! 

| 

| 


 Tyffs, 9 listopada. Wezoraj wieczorem na u- ` 
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Giełda warszawska. 
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przyjęta. Poseł Fidler mianowany ministrem han- : 


- nia, 


„stę 


„Remi „państwowa Ti | 
5% Prem, I-e) amisyś „ . 
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'RACYONALNE ODŻYWIANIE DZIECI, 

Wśród całego szeregu sztucznych środków odżyw- 
czych, jakie dziś zjawiają się na wszechświatowych ryn-| 
kach, zdobyła sobie od 35-iu z górą lat pierwsza miejsce 
znana i uznana w calym świecie mączka I mieko 
zgęszczonse Nestle'a. Uznanie tego chemicznego prze- 
tworu i powszechne stosowanie go w ciągu trzech prze» 
szło dziesiątków lat we wszystkich krajach, przypisać 
jedynie należy wysokiej jego wartości odżywczej i wy- 
jątkowym, rzec. można bez przesady, zdumiewającym re- 
zultatom jego wpływu dodatniego na organizm dziecięcy. 

Mączki i mleka zgęszczonego Nastia używają 
dziś wszystkie prawie matki, bądź dla zastąpienia natu- 
ralnego pokarmu niemowlętom, już od czwartego miesiąca. 
ich życia, a ndwet wcześniej, bądź też jako stał:go środ- 
ka odżywczego przez cały kilkoletni okres dzieciństwa. 
Różniea odżywiania dzieci tym lub innym pokarmem u- 
widaeznia sią już po kilku tygodniach praktyki; dzieci 
są wyjątkowo zdrowe, silne, wesołe, z czasem pozbywają 
ewentualnych skłonności do chorób dziecinnych i nie- 
dokrwistości, wzmacnia się i ustała u nich proces trawie- 
wyrabia się apetyt, postępuje normalny ich wzrost 
i rozwój. Na to wszystko wpływa pierwszorzędna jakość 
tego przetworu, dobywanego z najlepszego sterylizowa- 
nego mleka krów alpejskich, nie podlegających nigdy 
gruźlicy 1 udoskonalenie fabrykacyi, dzięki czemu sam 
przetwór posiada przyjemny, wysoce przez dzieci cenio- 


' ny smak i daje się przez czas dłuższy doskonale prze- 


chowywać w wybornem fabrycznem opakowaniu. 
Smiało powiedzieć można, ża mączka i mleko zgę- 


. S$ZCZONA N estle”a, zawierające Wysoki procent łatwo 
' strawnych substancyj białkowatych, prócz tłuczczu i cu-. 


, kru, Stanowi dziś jeden z koniecznych artykułów hygie- 


nicznego systemu odżywiania dzieci i jest jednem z naj- 


„donioślejszych zastosowań chemii do potrzeb eodzienne- 


go życia. Wartość. tego produktu stwierdziły nietylko 


. już liczne analizy i próby najwybitniejszych powag lə- 


Manila, 9 listopada. Amerykański minister  K Wo 
` į wprost imponujący, a 


czywistemu radcy tajnemu Golubiewowi otworzyć, 


sesję Dumy państwowej w dniu 14 b. m. 
Władywostok, W warsztatach portu wojen- 
nego wykryto mnóstwo literatury nielegalnej, broni, 


karskiego Świata, ale wykazała ją ogromna praktyka 
| coraz jeszcze zwiększający się 
na ten środek. popyt. we JE 1650—1 


NĄ 


a Dostarczam. do domów tanio 
i ! Ba 


 kestkowy w ilościach od 25 korey- Zamówienia 


zapasów wojennych, bomby, plany i rysunki, tu- : 


i dzież schwytano całą korespondencyę konspira- 
cyjną wojskowej organizacyi rewolucyjnej. 


ga 


przyjmuje codziennie do g. 1% rano we własnem biurze. 
Widzewska 50, I piętro od frontu. telefonu nr. 1121. 
1522-30 ' Wacław Kossakowski. 


M 228 


PS 


Tylko 


W Piatek „La l emi 


zawiadamia p. p. czeladników, że na  nadzwyċčzajnem ogólnem zabraniu w dniu 8 listopada r. b. zapadła ; 
iż w myśl ustawy o zgromadzeniach cechowych z 1816 roku, każdy czeladnik, przybyły do Łodzi : 
z obcego miasta, ma prawo otezymaść | | i 
strów, Najwyżej zatwierdzonych w dniu 15/28 listopada 1906 roku, czeladnik jest obowiązany ws-. . 


uchwała, 


'z jej paryską trupą d 


Monde” w Sobotę „Le Maitre de ior 


(Właściciel Kuźnic) 


(Półświatek) 


Bilety do nabycia codziennie w kasie teatru „Vićtoria”. 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 11 listopada 1907 r. 


ET 


prace w Łodzi, 


| W Piątek 15-g0 
« iw Nobotę 16 


dwa występy znakomitej artystki 


ramatyczną 


Listopada r. DE 


JES 


1669—3-1 


kończyć wyroby; aby nie narazić pracodawcę na straty, chociażby praca ta trwala po za godzinami 
określonemi i że w myśl postanowień obowiązujących, wydanych przez czasowego general-gubernatora, gia 
warsztatów jest wstęp wzbroniony osobom ofscyms, czy to odwiedzającym pracowników. 
czy też pseudo kontrolerów. Ze względów ekonomicznych płaca czeladników mnormowana będzie w miarę 


zdolności fachowych. Norma obecna 5—8 lub 12 rb 
może mieszkać u majstra i być na stole. | | 
Postanowienie powyższe obowiązuje od dnia ogłoszenia. Kopia protokułu została wręczona starszemu 


czeladnikowi, °= 


_Łódź, dnia 9 


ZE ZRZEC OO OAKCWCE 10 


! Niezwyk 


dj S u 
BB SE w O 
Ki ty j U. 


ła oszczędno 


Mydło nafciane umożliwia 


konserwowany, 


taa 


` 


AE MAine a 


Śrsść pierścisnków i obrączka 
ślubma znalięły. Uprasza się  uczci- 
wago znalazcg 6 oddanie takowych za 
wynagrodzeniem w stróża domu, Mikoła- 
jewska 95 NE ROS 1667 -—3-—1 


CE RC EC OE O A OCE OOO ŻRWYCEY 

"W nocy z 29' na 30/10 Została skem: 
üziona para klaczy cugowych ena ; 
wiat- - 


dych miary 2 arsz. 4 w. z folw. S 
kowice pow. wieluńskiego. Klacze jedua 
ciemniejsza, druga jaśniejsza i z wysokim 
bardzo kłębem, obie z białemi pęcinami 
na prawej tylnej nodze, ubrane w eżai- 


na chamąta. Nagrody za znalezienie rb. 
`- 100 Wiadomość; Tarnowski Uników p.. 
Złyczew. SE - 1688—3-1 


Jtając doskonale polski i francuski, 
“| mając świetna trekomendacye, poszu- 
kują odpowiedniego zajęcia na renne 
godziny. Zachodnia 41 m. 6. — 2678.4 $ 


NAJNOWSZY WYNALAZEK = 
== PRZEMYSŁU KRAJOWEGO! 


ść pracy, czasu i pieniędzy! 


| $ 
ra 
k 


majszybszyma środkiem - do prania bielizny. 


i parowania, wywabia wszelkie plamy, nie niszcząc 
tkanin, Bieliznę otrzymuje się w niezwykły sposób 
Śnieźno białą i zu 
KURTOWA SPRZEDAŹ: 


KOROL  STANIAOYSK, Pirkowć. 150. 


la sitem wynagrodzeniem. 


„ D-ra A. Golowaj: 
| ga, jest maja 
i tańszym — i 


pranie bielizny bez tarota 


zupełnie bezwonną. 
1535—10—6 


Karolina Rokicka, 
Nauczyoiolka 


"z patentem, udziela lekcyl muzyki na 
fortepianie, oraz teorył muzyki. Ul. Solna 
M 7. m. 4 > _1449—10-- 0 
"DROBNE OGŁOSZENIA. 
o sprzedania sklep spożywczy. Ulica 
(3rmotoa do sprzedania bardżo tanio, 
z płytami lub bez. Wiadomość ulica 
Widzewska nr. 90 m. 19, 
czorem. 
De udzieiaąnia początków stedmioletniej 


dziewczynce potrzebna. , nauczycielka. 


"na godzinę dziennie, uiica Piotrkowska 
przy Nowym Rynku. Oferty z oznaczeniem 
„Wynagrodzenia w Administracji „iłozwo- 
ju‘ dla B. IL S. 2794—1 


-E 
a l 
Ao t 

U 


. tygodniowo zostaje zniesioną. Czeladnik, jeżeliby życzył 


i RC) poj zy 
k 


od: 7—9 wid- : 
2752 -3—3 ` 


[4 antor „racat, 


peracye. Piotrkowska 163. 


upuję Stare pisma zużyte i wszelkie 
defekty materyzlne do topienia. Do- 
wiedziec się. w Administracyi „Rozwoju“; 
Przejazd 8. 2781 ; 
Zawadzka 7, połeca: 
» bony, bufatowe, krawcowe, gospody- : 
nie, kucharki, młodsze z dobremi świa- 
dactwami. | 2788—2—1 
tg areta i sanki w dobrym stania do 
*tsprzedania, ul. Orla 17. 2784-3-1 


af antor służącęch, Średnia nr. 10, po- 
*ś*leca: kucharki, pokojówki z dobremi 
świadectwami. 2728—2—2 


Leonard Suchowski, korektor i strojciel 
„fortepianów, przyjmuje strojenia i re- 

i 2181—6p6 
4 Qieszkanie dla panienki przy rodzinie, 
IVi Andrzeja nr. 7. P 2790—11 


MY człowiek z dwuklasowem wy- 

kształceniem, poszukuje pracy Oferty 
proszę składać w Administracyi „Roz- 
woja” pod literami „B. K” 


Mem 2 Singers, prawie nowe, bẹ- 
vibenkowa 1 pierścieniowa 1 maszyna 
za i8 rubli. Piotrkowska 108 m 16. | 


potrzebne zaraz zdolne poaręczne do | 
stantków. Zawadzka 26. 


= 


kszago lub dwóch mniejszych, Łaska- 
we oferty proszę składać w Administra= 
cyi „Rozwoju“ pod lit. „©; S. 100". 
powzebay chłopak do terminu, do za- 
„kładu blacharskiego. Ulica Juliusza ; 
ur. 32 2744—3—3 ` 
Poszukuję pokoju, dobrze umeblowanego. ` 
Paa w Administracyi „Rozwoja* dla : 


„A. K 2693—3.—3 


otrzebny pomocnik do zakłądu fel- 
czerskiego. Bałucki Rynek nr. 5 
| 2600c8p4 


temi uszami i na lewem boku żółta 
plama Jest do odebrania w Lisowicach, ' 
pod Koluszkami. E 2160—3 -2 

rzedaję winie krzewy Z powodu bra- 

ku miejsca. Piotrkowska 185. 2756 3'2 


RWE REWELKA EIA CAO ET PDA RA DWA 


A CZESZE 


s wag 


r $ . 2 e j bi vi | . 
że w myśl postanowień Komitetu Mini- ; ryk! Pad/nowicza | Kanela 


2716—3—2 | 
i z m. 


ł 

; 

i 

2796—2-1 | 

oszukuję zaraz pokoju. jednego, wię: | 
i 


Zamal kwit od 


a E E EE ENE LETEA E | bryki Rozenblata. 
rzybłąkała się wyźlica, biała z żół- ` 


7 


; Sprzedam futro, syberyjskie psy, kołnierz 


niedźwiedziowy, szerokie, bardzo dobre 


dia dorożkarza. Zachodnia 24 m. 5. 


| 2786—2-1 
ukno syberyna do sprzedania. Rybna 
ar. 13, u gospodarzy. 2164—3p2 
|fezeh I klasy Emil Lange, zgubił bi- 

let uczniowski, Proszę oddać do 
szkoły Witanowskiego. 2761 --3 — 2 
Urzędnik prywatnej instytucyi, poszu- 

kuje rządctwa domu lub meldunków. 
Oferty w Administracyi „Rozwoju* pod 
„S G. W.“ 2757—3—2. 
W krótkim czasie nauczę kroju za rb. 
10, oraz przyjmuję kostyumy i su- 
knie do szycia. Widzewska 127 m. 18. 


W one mieszkanie, dla przyzwaitej 
panienki 
Starkiewiczowa. 2637—3 — 3 
W neżdźe'ąc Sprzedam tanio prawie 
nowe wspaniałe łóżko niklowe, bor- 
tyery, żółtą tafto, kwiaty, skrzynki bał- 
komowe do kwiatów, drobiazgi. Widzew: 
ska 137 m. 14, front. 1795— 1 
J ginal kwit od paszportu na imię To- 
wasza Nowickiego, wydany z inurzki 
Geyara 3 


gm gd e) * 
ZTR = 


0 a OJ 0 0 0 da 


21343-3 


Zegimal paszport wydany ze Zduńskiej 


Woli, na imię Heleny Półgrabiak. 
Z ssinal paszport na imię Amioniny Pry- 
cyk. wydany z Bendkowa. 2730 3-3 
aginął kwit od paszportu na imię Ro- 
mualda Luszkiewicza, wydany z fa- 
2737—3 3 
PAL paszport na imię Anny Ko.leż, 
-wydany z gminy Długie. 2743 — 2-2 
7 eginało świadsctwo od paszportu wy- 
dane z fabryki R. Grudzińskiego i S ka, 
na imię Maryanny Stracyńskiej 274233 
Zegna paszport, wydany na imię Woj- 
ciecha Missala, przez magistrat w Pa- 
bianicach. 2741—3 - 8 
Zegna bilet od paszportu na imię Wa: 
łentego Kowalskiego, wydany z m. 
Łasku | ||| ||| 2(40—8—8 
Z esimat paszport na imię Franciszki 
Jóźwiak, wydany z gminy Pyszków, 
powiatu włocławskiego, 
szawskiej. - 2155 —8—2 
geena paszport na imię Maryanny 

Burskiej, wydany z Niemysłowa. 
2153—3—2. 


gubernii war- 


| =Facinął paszport na imię Kajetana 


Warden, wydany z gminy Grzębkł. | 
mek» a | 2iği—3—2 
7 aginęła karta od paszportu wydana 
-=z fabryki I. K. Poznańskiego; na imię : 
Małgorzaty Pietrzyk. __R765-—3—2 
aginęła książeczka legitymacyjna na - 
imig Józefa Ńainera, wydana z magi- 
SB Cu, 2788—8—2 
Z eginak weksel na zlecenie D-ra Jel- 
nickiego, na sumę 120 rb, pł. w Zawier- 
ciu 10 listopada, prolongówany 10 mar. 
en 1908 r, wystawiony przez Maryę Ry» 
kowską Ostrzega się przed nabyciem 
Z gnal paszport na imię Matyanny 
Orłowskiej, wydany z gminy Zapolice. 
a 2778-—3—9 
Zsa paszport na imię Stanisława 
Szpancerzkiego, wydany z gminy Dal- 
ków. 2751—3-—3 
Zęglneła karta od paszportu na imię 
Ignacego Dworaczy, wydana z fabryki. 
Heislera. 2750 —3-—3 
PALI paszport na imię Weroniki Klut, 
wydany z gminy Szydłów. 2581--3—3 
agingga książeczka iegiiymacyjna na 
imię Wincentego Trawińskiego, wydana- 
Łodzi. . 2782- 8—1 


: 4 inęło świadectw. ZDORtU, z 
2769—5 2 | Z= ę ectwo od paszportu, Wy 


dane z fabryki Szulca na imię Ma- 
ryanny Zalewskiej. 2793-—1 


agina? kwis od książeczki logitymacyj- 
nej na imę Wandy Szluke, wydany 
z fabryki Józefa Richtera. 2792—3-1 
gga "książeczka legitymacyjna na 

' imię Zofii Wauźnikiewicz, wydana 
z m. Łedzi A .2791—1 
Leo paszport na imio Juliana Zem 

taka, wydany z gminy Staw. 2779-31 


a ÓW a O OE OO O r a 
Zna: kwit od książeczki leg.tyma- 
cyjnej na imię Jana Skurzewskiego, 
wydany z iabryki H. Czamańskiego. ` 
-_ 0189—8—1 

| paszportu na imi 
Wiktory Wilczyńskiej, wydany z la 
2187—3—1 
geeint kwit od paszportu na imię Bó- 
lesława Rogaszewskiego, wydany. z fa- 
bryki Ranke. l 2785:3 1 
aginąl kwit od paszport, wydany z fa- 
byki L K. Poznańskiego na imię Jó- 
zefa Rogalskiego, - | 3788—1 


K"NEEM. = Poniedziałek, dnia JI listopada ro r. 


arata mranma TAE NAA 


560 żyrandoli elektrycznych, 
"200 lamp stołowych elektrycznych. 


Bardzo duży wybór kinkietów, ampli, pendli, abażurów, tulipanów, ete. etc. 


stale na priadza w firmie i 
Erickson i S-ka, 


. Warszawa 


1632--10—2 | ul. br. Kotzebue IO. 


ür. Feliks 8 
Choroby skórne i weneryczne 


Andrzeja íð. 
Przyjm. od 9—10 rano i 0d4—8w. W nie- 


dziele iświęta od g. 10—1 p.p. '507d243 


| Osiedliłem się w tutejszem mieście jako . 
specyalista chorób skórnych,  wenerycz- 
nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 
muję codziennie od 8 do 1 w południe | 
i od 4 do 8 po poł, w niedziele od 8-ej 

do 1-=ej rano i od 4 do 6 po mu 


kusiewicz | 


ul. Średnia Ak 5. 


l 
i. re 
| 
| 
Ę 


o weneryczne i akórne 


Nawrot Nr. 2, 
Przyjmuje od 8—11 1 do 6—8 po połud. 
panie od 5—6. _637r336 


Dr.S Sznitkind | 
mieszka obecnie na Średniej nr. 2. 
chereby skórne, weneryczne i moczopiciowa 


i Leczenie elaktryzaoyą I masażem. 
Przyjmuje od: g. Paa la IBNO,, } - 


EMILA $ SCHMECHLA 


ES wybór gotowych ubrań: SBarcynaekowe garmitury po 
rb. 12, 13, 15, 16 do 40. Zimowe paita po 14, 15, 16, 17, 18 do 45. 
Spodnie po 4.50, 5.50, 6.50, 7.25 do 12.50. 

W oddziale obstalunkowym wielki wybór najmodniejszych materya- 
łów zagranicznych i krajowych. 1582—12 


BEC TERTA AAEE R eon aa ead 


wiecz. 


-Bę zy ikó ” 


Nauczanie języków nowożytnych > 


cs METODY BERLITZA! 


3] WŁASNEJ NAJNOWSZEJ pĘ 
i PREMIOWANEJ IF ET | l Y 


; może Ańsiako dać misko wozem lub ko- ; 
» « leją 100—150 garncy dziennie "od" 1. 
: stycznia 1908 r. Adres: 

. w mleczarni 


tóni JE, w 


16 3—2 


|-| , u | 
Xj w ciągu 2—3 miesięcy (koło 80—90 godzin nauki) przeciętnie Inteligentny sę: Ważne dla amatorów kanarków. | 
p] uczeń nauczy się dokładnie mówić i pisać obcemi językami. N Na ogólne żądanie przybywam f 
xf Korespondencya, konwersacya, gramatyka, literatura, ćwiczenia Ja z mojemi znakowitemi kanarkami | 
© p stylistycza 6 i t. p. | x i ` (Hotlroller) arrr E b 
si mas |; 


` Na żądanie wykłady mogą się odbywać w mieszkaniu ucznia. 

KAŻDY NAUCZYCIEL WYKŁADA W RODZIMYM JĘZYKU. 
| Niemiecki, francuski, angialski, rosyjski, polski i ł d. 
Dr. G: KUMMER, Skwerowa Hr. 4. 
| Porozumiewać się można od godziny 9ej rano do godziny 10-ej wieczorem. 


do FPRZJZOÓOWOCZOCEOKE a KR neihi gad... o „ib wia: ZABORCA. 


ż 
O 


znanej dobroci, dostawia” ‘Folwark Bruss po cenie: 1654—3—2 | Lekcye rozpoczęte 3-go września. 
„40 kopiejek za I-szy gatunek za pud o ą Zapisy przyjmuje się codziennie. 
AR. "l R. Z, 1476 15-9 
22) 39: -d 
od 10-ciu pudów dostawa do. domu. Obstalunki przyjmuje Alia fanka | M 204. 


Ludwik Merr oa 
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W-go Walentego Kopczyńskiego, Piotrkowska M 76, dom M. A. Wienera. | 
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E PRACOWNIA A muy niyup zi nia loki 

> oTo GRAFICZNYCH P POR D, „w zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do powszechnej » wiado- | 

LM i N O3 ; mości, iż zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: ` | 

pi =” RDA PORY DIE R N 1) pod X 274 przy ulicy Piotrkowskiej, przez Berka Zajborta, 

> o wysoce artystycznym malarskim charakterze. Kai bramo- „m ' odnowiona z konwersyą rub. 60, „000 i dodatkowa z przeszacowania 

© ; rub. 15,000; 

= srebrne, naturalnej wielkości, wiecznie trwałe. Zdjęcia grup, g ru ; 

© A SE- ) pod. M 493 przy licy Południowej, przez Berka Zajberta, od- 
i obrazów, rysunków, budynków, wnętrz, maszyn it. p. EB ' nowiona bez konwersji rub. 7 „300 i 

KJ Zdjęcia dokonywa długoletni spółpracownik  pierszorzęd- 5 10,000. | 

= „nych zagranicznych firm, jak to: Pienera, Wiktora Angierera, Le- = i „, Wszelkie zarzuty przeciwko udzielenii zażądanych pożyczek ków: 

= Mo w Wiedniu, Maja w Peszcie. . =Æ rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydru- 

D l WŁ. PIOTROWICZ. = kowania niniejszego obwieszczenia. 

= | Kursa dla amatorów fotografów. 1664—16—1 B' Łódź, dnia 9 listopada 1907 r. 


Amonta ABERA IZY WAZA AT NE EE A MLO 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński, W toczni «Rozwoju», Przejazd M 8. 


| ar. Aii deraya i mtczopłe awe. 


i pante od 5—6 popał:, 
| n i od 3—6 popol 


l Timin | 


Z , ponsyonałem i kläsami przygołowawczem 
przy wl. Zawadzkiej JR 24. 


Przyjmuje od godz. 8—1 v. i od 6--8 w. 
w niedziele od 9—1 

_  1420r397 
UR Południeawa Mè 2, 


A. Grosglik 


1 Char. sl pro nitów dróg moczawych. 


Zielona RRB 5. 
Od 8'/,—11'/ą r, 6—8 wiecz., panie 5—6 
po południu, w niedziele i. święta gr 
do 1 po poł. 1568—d--1 
Choroby weneryczne, 
maczopłciowe i skórna 


Dr. SŁ LEWKOWICZ 


Zachodnia At 33 


Dla panów od 9—12 i od 6—8, dla 
dam od 5—6 po poł. w niedziele tylko 
od 9—3 po poł. 11471 


Konstantynowska 11. 
Choroby dróg moczowych, skóra 

ne i weneryczne. - 
Przyjmuje od 8. 8471 rano i od 5—8, 
cca cock nini ESEE OTL 


panie od 4—5. 1070-r-101 


Dr. med. W, KOTZIN 


ul PIOTRKOWSKA 71 
Choroby serca i płuc, 
przyjmuje analizy plwocny, moczu, Krwi, 
wydzielin ropnych i t. 876-r 
od godz. 91/, — Toj, i od 4—6, 


Dr. Wiad. Schoeneich 


Lekarz szpitala Anny-Maryi dla dzieci 
chorsby dzieci 
mieszka 


obecnie WIDZEWSKA 86 


aprzećlwko: ogródu Mikołajewskiego 
przy mujo od 8—9 randi ód 4—6 popoł. 
483 —T-48 


Rowy 


i Kurs Tańców! 


Pierwsza lekcya. ma się 
w środę 13 b. m., o godz. 


'8/ wiecz; zapisy przyjmuje 


A. Lipiński 
Cegielniana 56. 1659—92-2 


zeńskie 


Przełożona 


ZOFIA LIBISZOWSKA. 


Obwieszczenie, 
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dodatkowa z przószacowania rub. 
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maman MER Mi evaaa moe WNE zacji 


wydana W. Gzajewski. 


